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— Reklamacje 


Ceny ogloszeń: 


Za pve milimetr. (6:ja cm. szer.) w zwykłych oyłusze- 
niaci 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, 
%0, pod nagłówkiem na pieswszej stronie zł. T-a ¿a 
jedno słowu W drounych Ogłoszeniach ge- 
sprzedaż słowo gr. 12, matrymoniajne, korssze ndencje. 
prywatne stowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 8. 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 prt. Zagranicz. O $0 prc. drożej 


w nadesłanem i w nekrologach gr. 30, 
Łaski w tekście 


10, Kupno 


FRANCJA NA PRZEŁOMIE. 


Już sam zewnętrzny scenariusz. na 
tle którego tuzegrało sę ostaunie fran 
cuskie przesilenie posiada swój Spe- 
cialny  charakterys.yczny wyglad. 
Przed pałacem burbońskim zapowie* 
dziane zostały groźne «manifestacje. 
Preiekt policji zgromadził na miejscu 
bardzo poważie siły pol cyjimo-woj= 
skowe. Wszelki ruch w promieniu kie 
lomo:ra od Izby został zatamowany. 
Z aw policyjnych utworzone zostały 
ua ulicach i mostach nad Sekwaitą, 
prowadzących do tzby, barykady. Sil- 
ue palrole pesze i konne nie dopu- 
szczaijy nikogo w pobliże placu- bur- 
bońskiego. Przeprowadzono liczne are 
szlo adnia. 


W atmosierze formalnego obieżenia ` 


obradowa.ą gorączkowo lzba. Targo- 
wano sie do ostatnie, chwili o brznue- 
nie teksu owego słynmiego artykułu 
37, przeliczano siły własne į przeciw- 
nika i z napięciem oczekiwano  Osta- 
lecznego: glosowania. 

Niemniej podniecuną była atmosfera 
w mieście. Zainteresowane organiza- 
cie, którym groz la danipa na rzecz 
państwa, oczekiwały w  uaprężenii 
na wynik głosowania, by ewen namie 
natychmiast ogłos'ć strajk. W ruchu u~ 
iczńym dominował chaos, 

Kto zaś we wnętrzu gmachu obser 
wował przebeg dwudziesogodzinnegi 
posiedzenia Izby, musiał odnieść wra- 
żenie, że tei nocy z 23 na 24 paździer= 
ika decydują się sprawy g wiele wa- 
żneisze, amżeli los gabinetu, Bo sam 
iakt przesilenia ministerjalnego nie był 
by we Francji niczem nadzwyczajnemn 
wszak miał paść w ciągu miedlugiego 
Stostuikowwo czasu trzeci zkoleji gabi- 
uet, Padł po kilku miesiącach pierw= 
szy radykalny premjer Edward Her- 
rot, me utrzymał sie dlugo Pau! Bon- 
cour, odszedł szybko Edward Daa- 
dier, 

Ale syuacja. w której upadł ten 0- 
Statni, byta odmienna  Trudniejsza 1 
poważniejsza. 

Więc przedewszystkiein stwierdzić, 
należy. że choć decydująca waika 3 
subinet zostałą stoczona 
poMcycznym, głębsze tło konfliktu ma 
inny charakter. Starly się dwa poglądy 
ua gospodarkę finansową państwa, Po 
iednei stronie stanęli zwolennicy tzw. 
dcilacji czyli przywrócenia równowa 
gi budżetowe przy pomocy  naidalei 
bosunięrych oszczędności, przez kom- 
presję wydatków, nie uciekałac się 
do nowych podatków. Po drugej wy- 
Stąpili inflacjoniści, którzy w obniże- 
uiu kursu franka nie widzą żadnego 
niebezpieczeństwa. Do tych ostatnich 
należą socjaliści, którzy na terenie 
doktrynalnym są przeciwnikami reduk 
cii wydatków państwowych. Nato- 
miast radykałowie uroczyśce i stanow 
czo oświadczyli się przeciwko infia- 
cji, Rząd znalazł sie zatem między 
młotem i kowadłem ' chcac dogodzić 
obu grupom które go popierały. wto- 
żył budżet kompromisowy, wprowa- 
dzając wprawdzie pewne oszczędno- 
Ści, ale zastępując redukcie plac nowe 
mi podatkami od poborów i pokrywa- 
iac cały niedobór zwiększeniem podat- 
ków, 

I stało się, że w tym momencie zwro 
tym, jaki świat przeżywa, w chwili, 
kiedy rzeczywistość nawołuje do skon 
solidowania wszystkich wysiłków pa 
Wiszysukich odcinkach życia naństwo- 


na podłożu, 
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wego padł nząd ifancuski właśnie 
skutkiem jaskrawego braku kouaolida- 
cii wewnętrznej, 

Więc przypatrzmy się istotnym przy 
czynom upadku premierą Daladiera, 

Daladier, jego rząd, iego stronnicy 
w parlamencie zrożumie!j, że w chwilk. 
gdy def cyt budżetowy osiągnął gigal- 


tyczną cytrę sześciu miliardów. pań- 
stwo musi wkroczyć na drogę redu- 
keji wydatków a zarazem na drogę 


zwiększenia Świadczeń obywa.cii Ik 
rzecz państwa. A tego właśnie ne mo“ 
gła zrozumieć grupa socialistycziia pa- 
na Bluma. Głosowała przeciw Rządo= 
wi. Dopomogła w jego obaleniu prawi 
cy i centrum, Choć do ostatnie: chwit 
popierała gabinet Daladiera nienial na 
ślepo, 


szedł Sarraut. Skoinpletował gabinet. 
Oparł się aż na sześciu grupach, z 
których najw ększa liczy 40 posłów. 
Pozycia iego nie będzie chyba zbyt 
mocna. nie będzie to rząd siine ręka. 
Jakiego Francja potrzebuje dla upc- 
rzydkowania swego zabagnionego bu- 
dże.u. Będze on miał raczej charak- 
ter przejściowy. Parlament francusk! 
będzie musiał albo wyłonić koalicję 
albo też prezydent republiki będzie mu 
sia] go rozwązać i zaapelować do Wy 
borców. Sarraut jest tylko kontynua- 
cią Daładiera; niczego nowego, nad- 
zwyczajnego nie wymyśli, na jakąś za 
! sadniczó odmienną drogę nie wejdzie. 
Na io zwrócił uwagę Daladier w ostat- 
i wem swem słowie; „Przypuśćmy“ 
ı mówił — „że mnie obalicie, Móż na- 
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Zlikwidowanie przeslena we Fran- , stępca stanie wobec tych samych trud 


cii nastąpiło formalnie szybko. Przy- 


„idea pacyiizmu 


ności. Naturalnie obaiicie go także Ale 


zbankrutowała“. 


Liberali i socaiiści belgijscey nawołują do zbrojeń. 


Bruksela, 31 października, (PAT) Na 
zebraniu partii liberalney jeden z ej 
przywódców b. min ster Boves, wygło 
sił przemówienie na temat istniejącei 
dziś w Europie sytuacji, 

Po stwierdzenu, że traktat wersai- 
ski zosiał przez Niemców pogwałcony, 
inowca przedstawił niebezpieczerńistwo 
wojny, które Z dnia na dzień staje sie 
groźniejsze, ldea pacyfizmu  zbamkru= 
towała, Jesteśmy w przedednu wojny i 
to tak strasznej, że słowa ludzkie nie 
moga tego wyrazić, Mowcą stwierdził 
koń eczność naychmiastowego przyzna 
nia przez parlament żądanych przez 
ministra spraw wojskowych 750 mili. 
franków na zbrojenia. Mur an a 


być przedłużony przez Belew murem 
ininistrą wojny Deveza. W tym stanie, 
w jakim i fortyfikacje, klóreby wstrzy 
maty inwazję Niemców aż do czasu 
przyjścia z pomocą Francji, czego Bel- 
zia jest jewna. 


Przywódca Il międzynarodówki Van 
dervelde zamiecił w „Le Peuple“ rewe 
łacyjny artykuł, zawierający rwizję do 
tychczasowych doktryn  socialistycz- 
nych. Vanderfelde zmienia stosunek do 
militaryzmu i patriotyzmu nakazując 
iść za przykladem socjalistów austriac 

| kich, W wypadku najazdu ze sromy Nis 


| ua wschodniej granicy Francji musi 


mec, socjaliści, jak zapowiada Vander- 
velde, staną do watki, 


Stan oblężenia w Palestynie 


Jerozolima, 31 października. (PAT) 
Z dniem 31 października br. proklamo 
wany został w całej Palestynie stan o~- 
blężemia, Admmistracia brytyjska ma 
prawo aresztowania, sądzenia į depor- 
towania osób, zakłócających spokó, pu 
bliczny bez rozprawy sądowej w iry- 
bie doraźnym, Wprowadzona została 
cenzura prewencyjna Prasy į specjal- 
na kontrolą ruchu okrętów w portach, 
ograniczenia co do wysadzania pasaże 


rów, oraz kontrola co do całego trans- 
portu na lądzie, morzu i w powietrzu. 

Kair, 31 października, (PAT) Po o- 
trzymaniu od rządu palestyńskiego 
gwarancj, iż emigranci żydowcy də- 
puszczeni będą do Palestyny, rząd €- 
gipski zezwolił emigrantom Żydom 
przybyłym na pokładzie „Połonii” wy- 
łądować w Port Said i udać sia do Pa- 

| lestyny drogą lądową, 
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Konflikt prasowy 


ZSSR z Niemcami 


zakończony Komprom:sem. 


Berlin. 31 października. (PAT), Biu- 
ro Wolita donosi, że w wyniku roz- 
mów dyplomatycznych, prowadzo- 
nych ostatnio między Niemcami | Z. 


| S. S. R., których Punktem kulminacyj- 


nym było spotkanie ministra Spraw za 
granicznych Rzeszy Neuratha i amba- 
sadora Sowieckiego w Berlinie Chiń- 
czuka, doszło do porozumienia w spra 
wie konfliktu prasowego. Punktem 
wyjścia i podstawą porozumienia jest 
uzgodnienie stanowisk Obu rzadów że 


i obustronne stosunki utrzymane mają 
| być niezależnie od różnic w systemach 
rządów w obu tych krajach. Dziennika 
rze sowieccy podejmą znowu swoją 
działalność zawodową w Niemozech. 
zaś dziennikarze niemieccy W Z. S. S. 
R. Na zarządzenie prezydenta senatu 
w Trybunale Rzeszy korespondenci 
Tassa i „łzwiestij” otrzymają ponow= 
nie karty wstępu na rozprawę © pode 


palenie Reichstagu. 
samej Bzz 


*kracii Świata 


„tradycie i hasła demokratyczne, 


co dalej, co dalej? Czy nie sądzicie pa 
nowie, że przedłużanie tego rodzaju ma 
sakr munisterialnych nie wywoła wre- 
szc'e reakcji kraju, że społeczeństwo 
nie straci wreszcie zimnej krw1?* 

Tak jest. Obalenie iednego rządu. 
powstanie drugiego nie rozwiąże sytue 
cii, Nie rozwiąże z tego prostego powo 
du, że ten, jak i poprzednie kryzysy, 
gabinetowe we Franci są wlaściwie 
tylko momentami kryzysu  ustrojo- 
wego. jaki przeżywa Francia, Zatomi 
zowaąanie partyjne zarówno na 'ewicy: 
jak i w centrum i w prawicy doprowa- 
dziło do tego że uformowane rządu 
stało sie niemal kwadratura koła a 0- 
balenie rządu igraszką w ręku przy- 
wódców różnych partyj i partyjek Co * 
kilka miesiecy zwykł dawać parla- 
ment francuski własiemu  społeczeń- 
stwu efektowne widowisko odmówie- 
nia rządowi zaufamia, by nazajutrz roz 
poczęły sie nowe przetargi partyjne, 
werbowanie różnych mn'eiszych lub 
większych zespołów poselskich, 

Nie rnoże ulegać już wątpliwości, że 
i francuski system parlamentarny W 
dbecnej swej formie zużył sie i wyma 
ga przebudowy, Mnożą się obawy, iż 
na ścianach gmachu pierwszej demo- 
wystepuja  miepokojące 
rysy. Może dziś ieszcze zbyt silne są 
aby 
można bylo podiać z niemi skuteczną 
walkę. Może jeszcze będzie trzeba cze 
kać czas pewien zanim powstanie we 
Francji rząd silny i niezależny od 
zmiennych nastrojów parlamentu i od 
apetytów przywódców stronnictw. A= 
le faktem jest. że w opinii publicanet 
Francii uoraz częstszem staje się wo- 
łanie o inny ustrój, o ustrój, któryby 
uniemożliwił nadużywanie parlamentu 
do wiecznych podkopów pod władzę 
wykonawczą. 

Sima ekonomicznie suuktura Fran- 
cji pozwoli jei niewatpliwie przetrzy- 
mać i ten ostatni wstrząs bez zbytniej 
szkody dla państwowego organizmu. 
Również na zewnątrz prestige Franc 
pozostanie nienaruszony Zmiana rzą- 
du nie wpłynie też na kierunek fram- 
cuskiej polityki zagranicznej, Jest io 
marazie tylko epizod wewnętrzny. re- 
zultat specialnych warunków francu- 
skiego życia politycznego, ale nie klę- 
ska czy zwycięstwo jakiegoś syste- 
INU, 

Ale że wskutek zbyt częstego powta 
rzanią się takich epizodów wkońcu u- 
cierpieć będzie musiał © autorytet sa- 
niego państwa przeto Francja stoi na 
przełomie: musi zmenić formy swego 
bytowania politycznego, musi znaleźć 
inną platformę swego wewnętrznego u- 
stroju, A. L 
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Z Towarzystwa Przyjaciół 
Korpusu Kadetów. 


Onegdaj odbyło Się w. 15 rocznicę 
objęcia szkoły kadeckiej przez Poiskę, 
organizacyjne zebranie Lwowskiego 
Tow. Przyjaciół Korpusu Kadetów Nr. 
1 Marszałka Piłsudskiego we Lwowie, 
pod przewodnictwem rektora dr. Br. 
Janowskiego, Przy współudziale ko- 
mendanta Korpusu płk, Florka. Po re- 
ieracia prof. dr, Kwiatkowskiego u- 
chwalono powołać oddział Tow. we 
Lwowie i wybrano zarząd w składzie: 
Przewodniczący p. Wojewodzina Be- 
lina-Prażmowska, wiceprzewodniczą= 
cy wiceprez. lizyk i prof. Rybka, Se- 
kretara dr. Zieliński, skarbniik p. Dy- 
jakowski. Zgłoszenia przystąpienia na 
członków kierować należy Pod adre- 
sem dr, Zielińskiego, ul. Paulinów 7b. 


Temperatura we Lwowie w dniu 
31 października wynosiła: o g. 7 rano 
ciśn. barom. 731.92, temp. 7.2. o Z- 
l w poł, oiśn. barom., 734.02, temp- 
+ 126, o g. 9 w. ciśn. barom. 3424, 
temp. -F 8.3. 


Zjazd przemysłu uzdrowi- 
skowego w Krynicy. 


Z inicjatywy Towarzystwa właścicie 
Ii realności, hoteli i pensionatów w Kry 
micy odbył się tam w ostatnich dniach 
zjazd delegatów przemysłu uzdnowi- 
skowego z całe; Pulski, który po dwir- 
dniowych obradach uchwalił zawiąza- 
nie organizacji., mającej reprezentować 
wspólne interesy wszystkich wchodza. 
cych w jej skład uzdrowisk i przemy- 
słu z niemi związanego. 

W toku obrad, którym przewodni- 
czył długoletni i zasłużony pracownik 
na uiwie uzdrowiskowej, hr. Jan Po- 
tocki, właściciel Rymanowa, podniesio- 
no słusznie, że przemysł uzdrowisko- 
wy, zaliczany już dziś do t, zw. cięż- 
kiego przemysłu, stanowi jedna z Czo* 
lowych gałęzi gospodarstwa narodowe 
go w Polsce, Uzdrowiska polskie, za- 
uiedbane omgiś rozmyślnie przez rządy 
zaborcze i zniszczone przez woinę. 
dźwignęty się z upadkui mimo niezmier 
nie ciężkich warunków spowodowa- 
nych kryzysem, rozwijają się pomyśl- 
nie, a sprzyjają temu utrudn'enia w wy 
jeździe do wcale nie lepszych wód zas 
granicznych i nie ulega wątpliwości, 
że dzięki niestmudzonej pracy opiekują- 
cych się niemi czynników  dorównają 
w niedługiej przyszłości pod wzgłędeim 
swych urządzeń najlepszym zagramicz 
nym wizomom. Zaznaczyć warto, że nie- 
którę z nich zramionwie ogromny może 
nawet zbyt, jak na dzisiejsze czasy, 
bujny postęp rozbudowy. 

W poszczególnych referatach wygło 
szonych w toku zjazdu dano wyraz roz 
licznym zagadnieniom i bolączkom u- 
zdnowisk, a wynikiem obrad było wy- 
łonienie Komitetu, którego ządaniem 
bedzie ostateczne zredagowanie i wpro 
wadzenie w życie wspólnej, związko- 
wej ofganizacji. 

Siedzibą związku ma zostać Krynica 
„Derka Wód” polskich, z której wy- 
Szła inicjatywa utworzenia związku. 
Wspanialy rozwój Krynicy w ostatnich 
czasach znaczy sie powstaniem wielu 
wspaniatych gmachów hotelowych, no- 
wem, odpowiadającem ostatnim wyimo 
gont ujęciem źródeł wód do picią i sze 
regiem jimrych pożytecznych  estety- 
cznych urządzeń, czymiących *o najwię 
ksze państwowe uzdrowisko polskie 
prawdziwie wytwotrną siedzibą. Dodać 
należy w planie kierownicówa uz- 
drowiska leży zużytkowianie dla celów 
balneologicznych majnowszego produktu 
ziemnego uzyskanego przez dowierce- 
nie do głębokich warstw bezwodnika 
kwasu węglowego. Szyb ten, wyda- 
jacy gaz w stanie siarzepiym wskutek 
bardzo niskie: temperatury, jest 050- 
sobliwością niespotykaną mgdzie na 
świecie, To też Krynica na przed sobą 
wprost miedajace Się ocenić perspek- 
Ywy rozwojowe. 


Kopernika 15a 
Filja Perfumerii $. FEDERA 
SvKstuska 7 


EE OO ‘M ‘a AE U Z ZZ Z W o o E l E U a E a a M å a a a a T E O Ol 


Nr. z dna 2 listopada 1933. 


Złodziej świadkiem oskarżenia. 
Burzliwe sceny w procesie von der Liibbego, 


Berlin. 31 października. (PAT) W 
dalszym ciągu procesu o podpalenie 
Reichstagu zeznawał dziś Świadek Le 
bermann z Hamburga, szklarz, sprowa 
dzony z więzienia gdzie odsiaduje ka 
rę za rabunek i kradzież. Lebermann 
zgłosił się sam, dnia 13 października, 
w czasie, gdy odsiadymwał karę więzie 
nia. Świadek był członkiem partji ko- 
munistycznej, a wystąpił z niej, oba- 
wiając Się v losy Swej rodziny. Torgle- 
ra miał poznać w Hamburgu w paź- 
dzierniku 1931 r. Wówczas zwrócił się 
do niego z prośbą © znalezienie jakie- 
goś zajęcia, dorgler miał zapropono= 
wać świadkowi udział w podpaleniu 
Reichstagu, jeszcze w marcu 1932 r. 
chcąc go wciągnąć du akcji anarchisty 
cznej. 

Na zapytanie przewodniczącego 
świadek wymienia kilka npotkań rze- 
komych z Torglerem, a pozatem in- 
nych rzekomo uczestników tych spot- 
kań, podając tylko ich kryptonimy, W 
czasie konfrontacji z Torglerem Świa- 
dek twierdzi, że poznaje go. 

Torgler patrzy na Lebermana z 


Maliszowie na ławie oskarżonych. 
Sąd doraźny w Krakowie. 


Kraków, 31 października. 


Przed Sądem okręgowym w Krako- 
wie rozpoczęła się dziś rozprawa w 
trybie dorażnym przeciwko Janowi i 
Marii Maliszom. Jan Malisz oskarżony 
jest o to, że w dniu 2 października b. 
r. zabił listonosza Przebindę, któremu 
zrabował kwotę 18.086 zł, 78 gr., oraz 
o zabójstwo Michała Siisskindła. Poza- 


„tem wraz z swą żoną Marią oskarżony 
jest o pozbawienie życia Heleny Sitgs-- 


kind i ciężkiego poranienia Eugenif 
Siisskind. Prócz tego Maria Maliszowa 
oskarżona jest o pomoc przy rabunku 
dokonanym na osobie listonosza Prze- 
bindy. 

Na wstępie rozprawy obrońca dr. 
Aschenberger postawił wniosek © prze 
kazanie sprawy postępowaniu zwyczaj 
nemu, jednakże trybunał wniosek ten 
odrzucił. 

Sąd przystępuje do przesłuchania Ja- 
ma Malisza. Na chwilę przedtem prze- 
wodniczący każe wyprowadzić z sali 
jego żonę. 

Malisz opowiada dzieje swego życia. 
od dzieciństwa począwszy. Mówi © cza 
sach inwazji, opisuje swe lata szkolne, 
wspomina o tem, że zawsze marzył, 
aby zostać policjantem. Szczegółowo 
przedstawia swą rolę podczas zajść li- 
stopadowych w Krakowie, w których 
brał żywy udział. Między innemi pilno 
wał on z bronią w ręku Domu Robot- 
miczego. 

Przez pewien czas był na praktyce 
w zakładzie fotograficznym, potem do- 
stał się do Kasy Chorych. Po śmierci 
ojca zwolnił się z tej posady i pozostał 
bez pracy. Przez jakiś czas miała zaję- 
cie u malarza |Iskrzyńskiego, jednak 
rozstał się z nim wkrótce po awantu- 
rze. Następnie opowiada Malisz o cza- 
sach swej służby w wojsku, pod ko- 
niec której ciężko zachorował i został 
zwolniony z kategotją C. Gdy wrócił 
do matki, panowała tam nędza. W tym 
czasie poznał się z żoną. Spotykali Się 
codziennie. Żona przynosiła mu wie- 


W" % p. 
ńarolina z Hubickich 


Oskarowa Schnellowa 


właścicielia dóbr ziemskich 


przeżywszy lat 32, zasnęła w Panu po długich i ciężkich 
cierpieniach, Zaopatrzonma Św. SaKkramentami dnia 30-go 
października 1933 roku w Firlejówce. 
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego Odbędzie się dnia 1-gO listopada 
1933 roku o godzinie 12-tej w Firlejówce. 
Rodzina prosi o modlitwę za duszę Zmarłej, 


ironicznym i pogardliwym uśmiechem, 
wstaje i składa następujące oŚwiadcze 
nie: Wobec zeznań tego świadka, mo- 
gę wyrazić najwyższe zdziwienie, że 
znalazł się człowiek, który Przed naj- 
wyższym sądem niemieckim tak łże. 
Nigdy w życiu nie widziałem Leber- 
manna. 

Dymitrow: Zeznania tego świadka 
zamykają krąg świadków wyprowa- 
dzonych przez oskarżenie przeciwko 
nam, komunistom, który rozpoczął się 
od zeznań posłów narodowo-sociali- 
stycznych, następnie widzieliśmy 
dziennikarzy hitlerowskich, na zakoń- 
czenie występuje złodzłej, Tak jest, 
złodziej. 

Przewodniczący wzburzony, Pfzery 
wa Dymitrowi. 

Torgler podniesionym głosem: różni 
ca między dzisiejszym Świadkiem a 
wczorajszym Senckerem leży w tem, 
że Sencker powiedział niewiele nie- 
prawdy, podczas gdy Lebermanm wy- 
stąpił przed sądem najwyższym z ca- 
łym stekiem kłamstw. 


czorem podwieczorki, a później zapra 
szała go do domu na obiady. Odejmo- 
wała sobie od ust. aby tylko on nie cier 
piał głodu. 


Pewnego razu otrzymał oferte wy- 
dzierżawienia zakładu fotograficznego 
w Mikołajowie. Pojechał tam i praco- 
wał przez 2 tygodnie, poczem poiechał 
do Krakowa i mając nadzieję, że otrzy- 
ma stałe zajęcie w Mikołajowie, ożenił 
się, Wkrótcę potem otrzymał list od fo 
tografa, że nie będzie mógł skorzystać 
z jego oferty. Malisz zaczął więc zno- 
wu szukać pracy, Była to dla niego 
rzecz bardzo trudna, zaczął więc snuć 
plany jakiejś kradzieży albo rabunku. 
Wkońcu zdecydował się urządzić na- 
pad na listonosza pieniężnego. Obmy= 
lit szczegółowo cały plan, przy pomo- 
cu Żony wynajął pokój u Siusskindów, 
gdzie zameldował swą żonę jako ma- 
lankę Sałomeę Solecką, a następnie na 
dał z Podgórza przekaz pod adresem 
swej Żony. 

Na pytania przewodniczącego, czy 
prawdą lest to, co twierdzi Maliszowa. 
że inicjatywa napadu wyszła od niej, 
Malisz unosi się i podniesionym głosem 
woła, że jego żona kłamie, bo kocha go 
i chce wisieć razem z nim. Na pytanie 
o szczegóły morderstwa, >dpowiada 
dość niejasno. Twierdzi, Iż nie pamięta 
sceny mordu i że ocknął się dopiero 
wówczas, gdy poczuł torbę w ręku i 
ujrzał drzwi wyjściowe. 


POGŁOSKI O MATRYMONJALNYCH 
PLANACH KRÓLA KAROLA. 
Londyn, 31 października. (PAT) 
„Daily Mail donosi, że król Karol ru- 
muński w czasie swego spotkania 
wczoraiszego z królem Borysem bul- 
garskim omawiał plan swego małżeń- 
stwa z siostrą króla bułgarskiego Eu- 

doksja. 
—=————— 


Hitlerowcy walczą 


-„.0 wyzwolenie kościoła. 


Berlin, 31 października. (PAT). Pre- 
mjer pruski Goering wygłosił w Wiir- 
tembergji mowę wyborczą, w której 
zaatakował dawne centrum i bawar- 
ską partie ludową, twierdząc, że tylko 
pozornie broniły one wiary, w rzeczy” 
wistości za miały na «celu interesy 
polityczne i szły ręka w rękę z wroga 
mi religii, Narodowi Sucjaliści pragną 
znszczyć tylko centrum celem wyzwo 
lenia kościoła. 

Na wiecu w Kasse] wystąpił książe 
August Wilielm pruski, podkreślając, 
że Hitler wyretnił to, czego nie potra- 
fił wypełnić Bismarck. Przemówienie 
swe zakończył esłowami; Boże zacho- 
waj nam wodza! 


Wielkie uroczystości w Turcji. 


Ankara, 31 października. (PAT). 
10-ta rocznica powstania republiki tu- 
reckiej obchodzona była w całym kra 
iu entuzjastycznie. W wielu miejsco- 
wościach odbyło się otwarcie wystaw, 
szkół, mostów, dróg. fabryk I różnych 
instytucyj. Na podkreślenie zasługnie 
otwarcie fabryki samolotów w Kaise- 
ri, oraz instytutu rolniczego w Anka: 
Trze, 


Kary za noszenie mundurów 
partyjnych. 


Warszawa, 31 października. (Sz) Sąd 
okręgowy w Łudzi rozpatrywał spra- 
wę 10 członków Stronnictwa Narodo- 
wego. oskarżonych o noszenie mundu- 
rów Stronnictwa. Proces budził ogólne 
zainteresowanie. Występujący w cha- 
rakterze biegłego przedstawiciel D. O. 
K. IV. twierdzi, że mudury Stronnictwa 
Narodowego noszą charakter mundu- 
rów przysposobienia wojskowego. Na 
tej zasadzie Sąd skazał oskarżonych 
na mocy prawa © wykroczeniach na 
kary grzywny od 20 do 50 złotych, z 
zamianą ha areszt. 


Dwa napady bandyckie. 


Borysław, 3i października, Wieś 
Popiele była onegdja widownią dwóch 
napadów bandyckich, z których jeden 
dokonany został w nocy przez bandę 
liczącą około 30 osób, uzbrojonych w 
broń palną. Banda ta napadła na dom 
Andrzeja  Spryjskiego, zdemolowała 
urządzenie mieszkania i poraniła Spryj 
skiego oraz jego siostrę. 

Druga banda pod dowództwem Wła 
dysława Schussa 1 braci Dromireckich 
napadła na dom naczelnika gminy i se- 
kretarza. Napadnięci ratowali się ucie- 
czką. Władze bezpieczeństwa ujęty 
przywódców band i odstawiły ich do 
więzienia. 

(Z 1 


Kronika telegraficzna. 


Prezydjum konierencji  rozbrojen'o- 
wej zbierze się nieodwołalnie 9 listo- 
pada b. r. ponńeważ Henderson z pizze 
prowadzomych przez siebie rozmów od 
niósł wrażenie, że zmiana tego terminu 
wywołałaby poważne trudności. 

Na politechnice budapeszteriskiej đo- 
szło do wystąpień antysemickich, Rek 
tor poczynił odpowiednie zarządzenia 
celem niedopuszczenia do powtarzanii 
się ekscesów, 

6 robotników zasypanych w kopal- 
ni, W jednej z kopaiń złotą w Johan- 
nesburgu zostało zasypanych 6 robo- 
tników, 

Diament wagi 62 i pół karatów. 
Bloemhof w południowe, Afryce dono- 
Szą: Na powierzchni opuszczonego 
„klemu” djamentowego znaleziono dja- 
ment wagi 62 i pół karatów. 

Rozruchy w Detroit, Wczoraj do- 
szło w Detroit do poważnych maniies'ą 
cyi, zorganizowanych na znak prote- 
stu przeciwko podjęciu pracy przez ro 
botmków metalowych w czasie strajku. 
2500 manifestantów w 300 samocho- 
dach ruszyło przez ulice miasta. rozbi 
jaiąc szyby w sklepach. Dopiero rezer 
wy podtoji zdołały arzywrócić spokók 


as 


RARE Juki 


fistopada 133. 


ud2e 


towych 


według nowego preiiminarza. 


Warszawa, 31 października. (Sz) We 
wczorajszym numerze podaliśmy zesta 
wienie ogólne preliminarza budżetowe 
go na r. 1934/35. Dziś podajemy dalsze 
ciekawe szczegóły tego preliminarza. 


WOJSKO LĄDOWE. 


I tak według budżetu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, stan liczbowy 
wojsk ląlowych wynosi 17.905 ofice- 
rów, 37.000 szeregowych zawodowych 
i 211.110 szeregowych niezawodowych. 
Stau liczbowy marynarki wynosi 421 
oficerów, 1.843 szeregowych zawodu- 
wych i 3.357 szeregowych niezawodo- 
wych. Kredytu na zaopatrzenie wojska 
preliminowano w wysokości złotych 
180,220.000, w tem na odnowienie ma- 
terjałów 144,300.000 zł., na konserwację 
Imaterjałów w składnicach i warszta- 
tach 28,700.000 zł., kredyty na zakup 
Sprzętu i materjałów amunicyjnych zł. 
24.000.000, na proch i materiały wybu- 
chowe blisku 6 milionów zł., na sprzęt 
i materjal obrony przeciwgazowei prze 
Szio 2 miljony zł, na zakup piatow- 
ców ji części zamiennych 9,400.000 zł. 
Silników i części zamiennych złotych 
15,700.000, samochodów  7,700.000 zł., 
na zakup żywności 25,300.000 zł., umun 
durowania 28,400.000 zł. » 


MARYNARKA. 


Zaopatrzenie marynarki wynosi zł. 
10,000.000, a w wydatkach  niestałych 
przewidziano kredyty 12.500.000 zł. na 
budowę jednostek pływających. 


WOJEWÓDZTWA I STAROSTWA. 


Ilość urzędników w Województwach 
i Starostwach w r. 1934, 1935, według 
preliminarza budżetowego, przewidzia 
ma jest na 4.647 urzędników i 877 funk- 
cionarjuszów niższych. Jest to liczba 
nie o wiele mniejsza od liczb wymie» 
nionych w budżecie na rok obecny. 


POLICJA. 


Wydatki na policję preliminowano 
w Ssuinie 104,521.000 zl, w czem najwię 
kszą pozycię stanowią płace, bo zł. 
85,989.000, Budżet przewiduje 794 eta- 
tów oficerów palicji i 28.592 etaty sze- 
regowych. 


KORPUS OCHRONY POGRANICZA. 


Korpus Ochrony Pogranicza ma bu- 
dżet w wysokości 37.852.000] zł, Stan 
etatowy K. O. P. na przyszły rok bu- 
dżetowy przewiduje: jednego generała 
Uywizji, 1 generała brygady, 10 pułko 
wników, 20 podpułkowników, 60 majo- 
rów, 375 kapitanów, 433 poruczników i 
podporuczników. 146 chorążych, 236 
Starszych sierźantów, 800 sierżantów, 
1.006 plutonowych, 2.791 kaprali, 3.123 
starszych szeregowców, i 17.317 szere- 
gowców. 


STRAŻ GRANICZNA, 


W budżecie Ministerstwa Skarbu 
kredyty na straż graniczną wynoszą 
15,722.0600 zł. Straż graniczna składa się 
z komendy 5 inspektorów okręgowych, 
23 inspektorów granicznych, 103 komie 
sarjatów, 530 placówek. 25 posterun- 
ków, oraz specialnej szkoły, Budżet 
Przewiduje: etatów oficerskich straży 
granicznej 263, a etatów szeregowych 
5.308. 


PLACÓWKI DYPL, I KONSULARNE. 


Budżet M nisterstwa Spraw Zagrani 
cznych przewiduje następującą ilość u- 
rzędów zagranicznych: © ambasad ¿7 

oselstw 57 komsulatów oraz 55 konsu 
iutów honorowych. llość konsulatów 


ii£opernika 15a 
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(Telefonem od naszego korespondenta.) 


honorowych zwiększona zostałą o 14. 
Ogólna ilość urzędników pracujących 


na naszych placówkach dyplomatycz- | 
970 W: 


nych i konsularnych. wynosi 
porównańiu ze stanem z roku bieżące 
go, skasowano 28 stanowisk etato- 
wych oraz 55 stanowisk kontrakowych. 


3598 SĘDZIÓW I PROKURATORÓW. 


Ilość Sądów ma całym obszarze Rze 
czypospolitej wynosi 603, w tem 1 
Sąd Najwyższy, 7 sądów apelacyjnych, 
46 sądów okręgowych ; 549 sądów gro 
cizikiich, llość sędziów + prokuratorów 
wynosi ogółem 3598,, a  aplkantów 
1003. j 


r 


22 MILJ. ZŁ. NA WYZNANIA RELI- 
GIJNE. 


Budżet Ministerstwa W. R.iO. P. 
przewiduje kredyty na wyznania Teli- 
giine w wysokośc. 22.000.006 zł. Etaty 
wyznania katolickiego wynoszą 14147 
osób duchownych etaty wyznań zwan 
gebickich 573, wyznama prawosławne- 
go 2920, wyznania 'nakhomentańskiego 


d9 Ftaty osobowe wyznania mahome- ` 


17 imanów i 15 muezinów. 

Preliminarz budżetowy brzewidure 
sumę 7,900, 000 zł. na wydatki złączo- 
ne z wychowaniem frzycznem młodzie 
ży. Kredyty na sprzęt szkolny wyno- 
szą 2,617.000 zł, koszt obozów, kur- 
sów i różnego rodzaju zbiórek przewi= 
duje się w sumie 1,450.006 zt, 


222 MILJ. ZŁ. NA SZKOLNICTWO 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE, 


W budżecie Ministerstwa W. R, ; O. 
P, kredyt na szkolnictwo ogólnokształ 
cące wynoszą 222,485.550 zł, w tem na 


| tańskiego przewidują m, in. 1 mut'iego, 


szkoły powszechne 177832350 z. na 
szkoły średnie 25,124.530 zl. zaś na 


szkolnictwo zawodowe  14,736.580 zł. 
Kredyty na szkolnictwo wyższe wyno 
szą 28.855.420 zł. Według stanu z d. 
l mają r. b. szkół publicznych prowsze 
chrych na obszarze Rzplitej było 24 
tys. 836, a nauczycie! w szkołach no 
wszechnych 66.523, Budżet obejmuje 
i koszty utrzymania 259 gimrazjów pań 
| stwowych oraz płaca 4.583 nauczycie- 
l t i urzędników w tych gimnazjach, 


Tpece Ly 


NA SEZON 


jesienny i zimowy 


poleca po niskich cenach 


ANTONI KAFKA 


Lwów, ul. HalicKa 4. 


e KK 


Rozeimwalutowy między USA i Anglią? 


Londyn, 31 października, (PAT) 
Leith Ross wystąpił wczoraj w Wa- 
szyngtonie w Swej właściwej rol głó- 
wnego doradcy finansowego rządu bry 
tyyskiego, odbywając 3-godzinną konie 
rencie walutową z amerpkańskim pod- 
sekretarzem Stanu do Spraw  finanso- 
wych. przy udziale jednego z dyrek:o- 
rów Federal Reserve Board, Konieren 
cja dotyczyła decyzji Roosevelta o za 
kupienie złota w Londynie, Jak dono- 
szą z Waszyngtonu, dojść miało do po 
rozumienia co do dalszej akcji obu kra 
jów. Obie stnony chcą utrzymać odpo 
więdni Stosunek między funtem a do- 


Bony Funduszu 


Warszawa. 31 października. (PAT? 
W „Dzienniku Usiaw* ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie Prezydentą Rze- 
czypospolitej o utworzeniu  „Fumduszii 
Inwestycyjnego", Bomy tego Fumduszu 
w odcinkach na okaziciela po 25 


wypuszczane będą serjami po 40.090 
sztuk, każda więc serią reprezento- 
wać będzie wartość jednego  1niliona 


złotych. Rozporządzenie P. Prezydeń- 


ta Rplitej ogran cza cmisię tych bo- 
nów do sumy 100 muli, złotych Bony 
Funduszu [Inwestycyjnego będa uma- 


rzane w drodze losowamia, przyczeijm 
bony wylosowane będą  wykupywaiie 
przez Skarb Państwa z premiami, ksó* 
rych wysokość zostanie ustałona rozpo 
rządzeniem  wykonawczem  Mim'stra 
Skarbu. Bony te przyjmowane bedą 
sołate wszelkich nałeżmości Skarbu 


zt. , wość losowań i wykup wylosowanych 


larem, aby nie wywoływać zbyt: siine- 
go spadku dolara, co  zaszkodziłtoby 
«ksportowi angielskiernu, 

Waszyngton, 31 października. (PAT) 
„Chicago Tribune“ donosi. że między 
Stanami Ziedn. a W. Brytanią zawa:- 
tv został tajny rozejm walutowy, Sen. 
Pittman który był deiegatem na świa- 
tową konferencje gospodarczą, „est 
zdania, że plan Roosevelta zakupu zło 
ła jest zapowiedzia trwałej stabilizacji 
walutowej i powrou do ogran:czontze 
paryetu złota, Równocześnie sen. Pitt- 
man wypowiedział sie za konecznością 
podmiesiena ceny srebra 


Inwes:ycyinego. 


, Państwa bez żadnych ograniczeń, ovaz 
wymieniane będą, aczkolwiek z pewne 
ini ograniczeniam: na gotówkę przez 
wszystkie kasy Urzędów skarbowych 
Skarb Państwa odpowiada za termino 


, bonów, oraz za zainiane na gotówkę, 
| Bony. jak. również przychody od 

nich, wolne będą od wszelkich podat- 

ków, Mają one wszystkie prawa papie- 
| rów pupilarnych i nie podlegają ustawie 
o utraconych tytułach na  okaricieża. 
Środki, uzyskane ze sprzedaży bonów. 
zużyte bedą na roboty inwestycyjne. 
mowadzone w ramach Fundusz Pracy 


PETRY RAE CAREER, WR, 
PR pamm a. 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
„JACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


150 szt. 35 gr. 


NAIDOSKONALSZE TUTKI sı 


PRIMA AIDA 


Rozwiązanie korpo racy| 
akademickich. 
(Telefonem od naszego korespo1denta) 


Warszawa, 31 października. (Sz) 
Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach rozwiązane zostaną wszystki: 
korporacje akademickie, których stat: 
ty organizacyjne stoją w sprzecznośc. 
z ustawą o stowarzyszeniach, <lpusz 
czającą jedynie istnienie organizacz ' 
jednouczelnianych. Tymczasem, ia. 
wiadomo, Organizacje akademickie za 
rejestrowane n. p. na Uniwersytecie. 
grupują nietylko słuchaczy tego Uni- 
wersytetu, ale również i innych wyż- 
szych szkół. Tego rodzaju organizaci: 
tracą prawo egzystencji, bez względu 
na to, czy są to korporacie młode. czy 
dawne. Nie jest jedynie wykluczone, że 
niektórym korporacjom umożliwi sic 
zakładanie kół na poszczególnych ucze. 


niach. 
ma! am 


Frzed wyborem prezydium 
#kademji Literatury. 


(Telefonem od naszego korespoadenta! 

Warszawa. 31 października, (Sz. 
Dowiadujemy się. że w dniu 5 stopa- 
da odbędzie się zamknięte posiedzenie 
członków Akademii Literatury, na któ 
rem dokonany będzie wybór prezy- 
dium Akademii. 

Uroczyste posiedzenie inauguracy .- 
ne Akademii ma się odbyć w dniu * 
listopada. 
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Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach 


+027 (Siąsk Cieszyński) 
Eo RÓ a u 
KOZAK I OC "| wana 


Posłowie Lieberman i Prage. 
Paryz u. 


(Telefonem od naszego korespondenta, 

Warszawa. 31 października. (Sz. 
Dziś jako w ostaluim dniu imiesiącu 
odbywała się wyplata djet posesskicii 
O godz. 9 rano zgłosił się po diety se- 
kretarz klubu PPS, Wypłacono mu 
wszystkie dżety, nie wyłączając dijet 
bawiącego zagranicą posle Ież:berma: 
na. Około godziny 12 zgłosiła Się se- 


kretarka kiubu Stronnictwa ". uowego 
po diety posłów tego klubu dowie. 
działa się, że djety posłów Wvitosa ł 


Kiernika zostały wstrzymane. 

Dodać należy, że do Warszawy 1a- 
deszła wiadomość, iż poseł Lieberman 
i b. poseł Prager z klubu PPS, znaidu- 


ją się obecnie w Paryżu. gdzie mają zą 
miar osiedlić się na stałe 


banas. żeton 


Przed Swietem Niesodległości 
i Obrusy Lwowa. 


Nalepki. Już wyszły z druku nalepki 
Komitetu Obyw. Obchodu 15-tej Ro- 
cznicy Niepodległości Państwa į Obro- 
ny Lwowa i sa do nabycia w kioskach. 
Nalepka ta zaprojektowana przez dr. 
Mękickiego, przedstawia dwie posta- 
cie symboliczne: zwycięstwa i Żolnic- 
rza, na dalszym zaś planie — sylwete 
ki wieży katedralnej i ratuszowej oraz 
Kopca Unii Lubelskiej. W lewym togu 
u góry jest umieszczony orzeł olski, 
u dołu zas Krzyż Obrony Lwowa z 
cyframi 1918—1933. Nalepka ma na.is: 
u góry „Cześć Bojownikom Niepcdle- 
głości*, u dołu zaś: „Cześć Obrońcom 
Lwowa". 


Zwraca się uwagę publiczności, że 
Komitet Obywatelski wydał tylko ie- 
den typ nalepek, wyżej opisany i jedy- 
mię tę nalepki mają zdobić okna dos 
mów w dniach od 10—12 listopada b. r. 


Dzień 1 listopada. W dniu 1 listopa- 
da o godz. 3.45 popołudniu odbędzie 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
= w BYTOMIU ===> 


się na Cmentarzu Obrońców Lwowa 
uroczystość złożenia hołdu Poległym 
z nastęrującym programem: „Boże coś 
Polskę“ odśpiewają chóry wraz z pu- 
blicznością przy akompaniamencie or- 
kiestry, Będzie odśpiewana jedna zwro 
tka. Następnie pobudka na trąbce da 
sygnal] dv następnego punkty progra- 
mu t.j. deklamacji chóralnej kadetów. 
Dieklamowany będzie fragment utworu 
Żypowskiego p. t. „Arel poległych”. 
Zkolej nastąpi przemówienie dr. Nowa 
ka--rzygodzkiego, pcczem połaczone 
chóry lwowskie w sile około 300 osób 
pod batutą prof. Rylinga wykonają 
„Pieśń żałobną* Rutkowskiego i „Ko- 
Warza“ Galla. Uroczystość zakończy 
złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza przez prezydenta Drojanow= 
skiego craz Hymn Państwowy. 


miana (joer 


STUDNIE 


Nr z dma 2 listopada 1933, 


W Austrji rozpoczeły się znowu 
demonstracje i zamachy hitlerowskie. 


Wiedeń, 31 października. (PAT) Na- 
nodowi socjaliści rozpoczęli znowu oży 
wiomą działalność w Austrji. Do samo- 
chodu ciężarowego, wiozącego oddział 
fleimwehry, oddano pod  Insbrukiem 
kilka strzałów, które na szczęście chy» 
biły. W Insbrucku eksplodowała petar 
da. W Fniesach w Karyntii  "zecięta 
druty telefoniczne, Narodowi socjaliści 
unządzili również demonstracie przeci- 
wko nowomianowanenmu komisarzowi 
Tządoweniu w (aststeiń, który wczoraj 
objął urzędowanie. Narodowi socialiści 
zapalili na wzgórzach ognie, ułożone 
na kształt swastyki hitlerowskiej. 

Policja w Salzburgu zatrzymała na 
dworcu kolejowym kilka wielkich 
skrzyń, w których wedle listów prze- 
wozowych miały się znajdować materja 
ły dla alpejskiego towarzystwa ratun- 


WIERCONE 


POMPY PATENT nr. 11.658 dowolnie poruszane 


1946 


F-ma DO. INIK, 


to jest ręcznie kieratem, motorem — poleca 
Lwów, Listopada I. 37. Tel. 18-55. 


3.000 nowych samolotów budują Niemcy. 


Paryż, 31 paździeninka. (PAT) W. 
końcowym artykule ankiety o zbroje- 
niach Niemiec „La Republique* zwra- 
ca specjalna uwagę na to, że Rzesza 
niemiecka pragnie zyskać obecnie na 
czasie politycznie, podczas gdy prze- 
myst niemiecki pracuje intenzywnie od 
początku maja b. r. Przemysł 1netalo 
'wy pracuję obecnie w 36 procentach 
swej normalnej produkcji a przemysł 
żelazny nawet w 80 do 90 pre. Poza- 
tem Rzesza ma swych dostawców za- 
granicznych. 

Mimo wszystko Niemcy nie zdoła- 
ią jednak wyprodukować w ciągu TO= 
ku 30.000 armat. Na 1 maja 1934 zosta- 
inie ukończona fabrykacją około 8000 ar. 
mat oraz wyprodukowanych zostanie 
ikilka tysięcy karabinów maszynowych. 
«Przyszła wojna —- jak zaznacza dzien- 
nik, przytaczając zdanie premiera pru 
skiego Goeringa — rozgrywać się bę- 
dzie głównie w powietrzu i z tego po- 
wodu specjalna pieczą otaczane jest lot 
jnictwo niemieckie, które w obecnej 

wili liczy już półtora tysiąca samo- 
lotów. Samoloty te zostały zbudowane 
w ciągu 15 miesięcy. W ciągu następ 
iuych 5 miesięcy Rzesza niemiecka wy= 
tworzy nowych 1500 samolotów, które 
postawią zbrojenia powietrzne Niemiec 
ma równym poziomie z Francią. 

Wywody swoje autor artykułu koń- 
czy kilku uwagami qatury politycznej, 
(Pomiędzy zdecydowaniem się na woj- 
mę francusko-niemiecką i rozmowami 


Sex AUTR- — 


W kilku wierszach. 


Fiasko rokowań w sprawie długów 
wojennych. Waszyngtoński korespońt 
dent New York Times donosi o odro- 
czeniu angielsko amerykańskich roko- 
wań w sprawie długów wojennych na 
czas nieograniczony. Prezydent Roose 
welt ma uważać, że nie na czasie było- 
jby udzielenie Wielkiej Brytanii przywi 
eiów, iakichby się domagać mogły ró- 
wnież i inne państwa. 

Półtora miliona faszystów. Według 
oficjalnych danych włoska partja faszy 
„stowska liczyła w dniu 27 b. m. 1 milj. 
416.289 członków, czyli o 609.255 wie- 
cej, niż w roku ubiegłym. 


Kopernika 15a 
Filja Perfumerji $. FEDERA 
SykKkatuaka 7 
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ha temat rozbrojenia i przymierza an- 
tysowieckiego z Hitlerem, co również 
doprowadziłoby do wojny, jest zda- 
niem pisma jeszcze jedna droga, która 
będzie istniała tylko przez czas krótki, 


a mianowicie bojkot ekonomiczny Nie- 
miec ij koalicja wszystkich państw, któ 
re prowadziłyby w stosunku do Nie- 
miec politykę stanowczości i zimnej 
krwi. 


Lwów znowu bez Światła. 


Wczoraj wieczorem na kilkanaście 
minut przed godziną 10-tą, w <całem 
mieście Światło elektryczne naprze- 
mian zaczęło przygasać i znów Się roz 
jaśniać, a godz. 21.40 zagasło zupełnie. 

W mieście nastąpiła zrozumiała kon 
Sternacja. Lampy lukowe  pogasły, 
tramwaje stanęły. Ludzie, spieszącg do 
domów przed zamknięciem bram, wsia 
dali do taksówek i dorożek konnych. 
JW mieszkaniach prywatnych, kawiar= 
niach, restauracjach, kinach i teatrach 
zapalano na gwałt świece pozostałe z 
przed kilkunastu dni, kiedy też nam za 
brakło prądu w żarówkach. 

Po dwudzieścia kilku minut trwają- 
cych ciemnościach o godz. 22.04 zaja- 
śniały z powrotem lampy. Przedsta- 
wienią w teatrach i kiinach były dalej 
kontynuowane. Tramwaje ruszyły do- 
piero © godz. 22.28. 

Jak nas informuje kierownictwo ele- 
ktrowni miejskiej przyczyną wczoraj- 


szych ciemności był defekt w 1egułla= 
cii naiwiększej turbiny parowej, który 
spowodował silne wahania obrotów, 
powodujące rozjaśnianie i Ścieimnianie 
się Światła, zakończone automatycz= 
nem wyłączeniem prądu. 

W miejsce wyłączonej turbiny uru- 
chomiono dwa mniejsze turbozespoły. 


Już przy poprzednich wypadkach 
spowodowanych Przez wadliwe działa 
nie regulacji turbin, sprowadzono z fa- 
bryki, która dostarczyła maszyn, Spe- 
cjalistów inżynierów: i monterów. Ci 
po skontrolowaniu i przeprowadzeniu 
odpowiednich robót orzekli, że turbiny 
są w zupełnym prządku, Mimoto nastą 
pił wczorajszy wypadek. Dyrekcja M. 
Z. E. wyciągnie z powodu ostatniego 
wypadku najostrzejsze konsekwencie 
wobec firmy. Po przywróceniu prądu 
elektrycznego dla miasta, przystąpiono 
nay > do badania wyłączonej tur 

iny. 


Zajścia na Wałach Gubernatorskich. 
Zatrzymano 19 demonstrantów. — Od kuli członka 


0. U. N. zginęła przechodząca ulicą kobieta. 


Wczoraj około godziny 20-tei poste- 
runkowy służby śledczej pełniący słu- 
żbę na Wałach Gubernatorskich zau- 
ważył, iż naprzeciw budynku Woje- 
wództwa, na skwerze gromadzi się wię 
ksza ilość podejrzanych osobników. 
Wywiadowca zaalarmował posterun- 
kowych policji mundurowej, którzy u- 
dali się w tym kierunku. Zebrani roz- 
biegli się, kryjąc się po krzakach. Po- 
sterunkowi poczęli ich tam wyłapywać 
i odprowadzać do gmachu Urzędu wo- 
jewódzkiego. Wobec oporu stawianego: 
przez przytrzymanych, wywiadowca u 
Żył broni. raniąc w rękę jednego z de- 
momsirantów, niejakiego  Pekatskiego. 
W czasie tej akcji. która trwała około 
20 minut, nadeszły posiłki policyjne, 
które zetkugły się z grupamu demop- 


strantów nadciągających z różnych 
stron na Wały Gubernatorskie. 

Jeden z wywiadowców wezwał dwu 
podeirzanych osobników do zatrzyma- 
mia się. Jeden z nich odpowiedział 
strzałami, raniąc Romanę Witelaków= 
nę, która przechodziła ulicą. Wobec 
tego wywiadowca dał dwa strzały, któ 
re raniły w nogę strzelającego, jak Się 
póżniej okazało, członka O. U. N. Ra- 
włyka. 

Ogółem zatrzymano 19 osób. z któ- 
rych część posiadała broń a inni mieli 
kieszenie wypchane kamieniami. 
Wśród zatrzymanych znajduje się kile 
ku członków O U. N., poszukiwanych 
w związku z zamachem na konsulat 
sowiecki. Zraniona przez Rawłyka Ro 


mana Witelakówna zmarła w szpitalu. 


— m 


kowego. Po otwarciu jednak skrzyń o- 
kazało się, że znajdowały się w nich 
petardy, smolne pochodnie, materiały 
wybuchowe, ulotki hitlerowskie i inne 
materiały. używane przez narodowych 
socjalistów do agitacji. Skrzynie zosta 
ły nadane z Niemiec, Adresaci zostali 
aresztowani. Dochodzenia stwierdziły, 
że, że materjały propagandowe, zawar 
te w skrzyniach, miary być użyte w 
dniu 9 listopada t. j. w rocznicę zama 
chu stanu Hitlera. 


W pomiedziałek studenci narodowo- 
soualistyczni podrzucili w audytorłach 
i na korytarzach Politechniki kilka pro 
bówek z gazem łzawiącym. Również 
i w gmachu Instytutu Anatomicznego 
niewykryci dotychczas sprawcy pod- 
rzucili dwie bomby Tzawiące, 


Prezes N. l. K, na Zamku, 


Warszawa, 30 pażdziernika. (PAT). 
Prezes N. I. K. Państwa dr. Krzemień- 
ski w towarzystwie wiceprezesa Ru- 
giewicza przyięty był 30 b. m. przed- 
południem na audjencji przez P. Prezy' 
denta Rzplitej, któremu złożył w myśl 
udnośnych postanowień ustawy o kon- 
troli państwa sprawozdanie z czynno. 
Ści kontroli państwa za okres budżetoe 
wy 1932/33, 


Komisarz Litwinew 
w Paryżu. 
Paryż, 31 października, (PAT) Komi 
sarz spraw zagranicznych ZSSR. Li- 
twinow przybył w poniedziałek do Pa 


ryża o godz. 10.25 pociagiem z Berli» 
na. 


Komisarz Litwinów już w południe w 
towarzystwie ambasadora ZSSR. Do- 
wgalewskiego złożył kondolencje ro- 
dzinie Painleve'go w mieszkaniu zmar 
łego męża stanu. Wedle zapewnień pra 
sy prawdopodobne jest, że komisarz 
Litwinow przed wyjazdem z Paryża 
olddbędzie konferencię z ministrem Pau! 
Bancourem, 


FUTRA %E 


męskie, damskie, najlepiej wykonuja 
i przechowuje przez lato Y94 


W. SICHLERA SYNOW:E 


Lwów, PLAC HALICKIi 14, h p. 


Wyrok w procesie o zajścia 
w kiejach U;azdowskich. 


Warszawa, 31 paździerka, (PA4) 
Sąd Apelacyjny wydał 30 bm. wyrok w 
sprawie skargi apelacyjnej od wyroku 
Sądu Okręgowego z lutego 1931, doty- 
czący sprawy krwawych zajść w cza 
sie manifestacji Centrolewu w dniu 14 
września 1930 w Al. Ujazdowskich. 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
Sądu Okręgowego w sprawie Chodyń- 
skiego, Synowieckiego i Kuziaka, ska- 
zujący ich na karę po 4 lata ciężkiego 
więzienia, przyczem po zastosowaniu 
nowego kodeksu karnego zmieniono 
osk. Chodzyńskiemu ciężkie więzienie 
na więzienie zwykłe, Sąd Apelacyiny 
zatwierdził wyrok dotyczący osk. Ro- 
guskiego, który skazany został na 2 la 
ta więzienia. Sąd Apelacyjny na mocy 
ustawy amnestyjnej zmniejszył karę 
oskarżonej dr.  Budzyńskiej-Telickiej 
do 6 mies. więzienia, osk, Jana Bylickie 
go Sąd Apelacyjny uniewinnił, Co do 
osk. Dzięgiełewskiego Sąd zatwierdził 
uniewinniający wyrok Sądu Okręgowe 
go. 


ET a ma 


Nr, z dma 2 


W pojmowaniu roii samorządu terytorjalnego. 


ciżłoszenie terminu wyborów w Z- 
Zakę l i centralnych województwach 
u "Ualizowało mocno pytanie: jaki 
Miej Ê Stosunek wzajemny władz ad 
wię inych i samorządowyci. O- 
mep +-CI6 nie chodzi o to, jak stosu- 
gy ~n określa nowa ustawa, a' Oto 
ktę.50 rozumieją i rozumieć będą ci, 
Dra samorząd realizować mają w 
tyy C. by literę ustawy wypelnić 
w treścią życia. 
ka . Polmowaniu wzajemnego stosun- 
ep Między władzami administracyj- 
bą „1 samorządowemi walczą ze $0- 
dx wie zasady. Jedna pragnie wi- 
$ W instytucjach Samorządowych 
w Jaknajbardziej niezależny od 
tezę Z administracyjnych, co więcej — 
dza „obrony“ obywatela przed wła- 
Walki. państwowemi, a więc — teren 
tająsada ta korzeniami swemi tkwi w 
Okręg ch myślowych i uczuciowych Z 
Rap; U niewoli, gdy państwo było Ot: 
lzącją obcą, wrogą, gdy obywatel 
nie |! Ha każdym dostępnym mu teree 
gr, ycia zbiorowego szukał punktów 
nacisk, szańców obronnych przeciwiko 
kg, OWi sił wrogich, Slęgających PO 
0 mienie i duszę. 
dy t haslem „niezależności samorzą- 
nip ie do walki wyborczej Stron- 
Ski; © Narodowe w b. zaborze pru- 
Tn w województwach poznań- 
„AM l pomorskiem. 
Oe zależności" od kogo? 
ty Zywiście, od polskich władz pań. 
wych. 
słą a Pozorami pięknie brzmiącego ha 
| śl ukrywa się zdra- 
treść; Państwo polskie i jego or 
traktuje się jako czynnik obcy, 
l, przeciwko któremu trzeba się 


zh 
w oręż „niezależności. W Te- 


: uiltacje urzeczywistnienie tego hasła, 
bg, Malipyśmy samorząd faktycznie 
obr czynny, podobny do koła machiny, 
n.alacego się w próżni. 


r 


J. H 
W. NOWOSIELSKI. 
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kęPOlkałem się z Pawłen: przypad” 
Key w kawiarni. Nicspodziewarn €. 

żyliśmy w przyjaźni, lecz nie 
by, liśmy się tak długo. żeśmy iuż © 
Zupełnie nic myśleli, Teraz — 
Ugięjgineliśmy się tylko do Siebie ł 
Nię _ ŚMy przy stotku niedaleko okna. 
Mtag dawal śmy sobie niedorzecznych 
tlian „W rodzaju „iakże Sie masz, ko- 
łęg > „co u ciebie styclkać“, „skąd- 
łęg, e tu wzął”, lub „cóż porabiasz", 
teg draZU zaczęliśmy mówić o rze- 
im, Potocznych, poczem  przeszli= 
Angi ploteczki i anegdoty. W ten 


bra, odnaidywal śmy się łatwo i 

| aj, I zak zgoła nieoczekiwanie ze- 
A Y okrężnemi drogami na tema: 
dg Ć tak zwanych „nadzwyczal- 
Paw 

ły, Sł, ogromny, potężny brodacz. 


Wid CZ zę spopielałą poniekąd azer- 

Są, * Zarostu szerokodicy i dobrodu- 

(O ' Wysłuchał mego opow adama, na 

ti delnego, lecz prawdopodobnie 
4 j muiącego. poczemi rzekł: 
eg też coś „extra“ przeżyłem. 
Spin; to ci opowiemi . 

łe zatem na zegarek nie d!alego, 

głęcję Bie miał czasu, lecz aby go za- 


wą, Streszczenia się i odpowie- 
~ p UBrzejmie; 
Baa OSzę bardzo. Słuchania. 


ją! patrzył przez chw'e w okno 
l h poza k'órem widać byio ob. 
Weka Zaro — czarne c!mury jesieni, 
kJ ._ rzmiuię żałobą. Pyknął Ki- 
ONY. z angielski  fareczk' 
"Rzcja szeroka dlopia rozpędziw 


cjonować mogą należycie tylko w har 
inonjj i współdziałaniu z czynnikami 
władzy państwowej, 

Płonne są obawy, że tak pojęta rola 
samorządu prowadzi do jego zbiuro- 
kratyzowania. Jeśli w instytucjach sa- 
morządowych znajdzie swój wyraz ży 


Wszyscy zaopa- 
trujemy się w 


| 


ŚWIATEŁKA na GRUBY 


cie i jego realne potrzeby, to przy 
współdziałaniu ich z władzami pań- 
stwowemi oddziatywanie będzie wza- 
jciimie; biurokracja znajdzie żywą 
treść dla swych „akt i papierków“, 
czynniki społeczne nabędą głębszego 


oraz wszelkiego rodzaju 
Świece lośclelne i stołowe 


W SKŁADNICY FABRYCZNEJ MYDŁĄ I ŚWIEC 


„WASZE OCZRO* 


LWÓW, HALICKHA L.: 


(RÓG RYNKU) 


Wszelkie artykuły gospodąrcze i kosmetyczne w wielkim wyborze, 


Sg CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE wg 


7920 


Nieważność zbiorowej odpow.edzialności 
pracowników. 


Donosza z Warszawy: Bardzo cie- 
kawą sprawę z  dzłedziny prawa 
pracowniczego rozpatrywał w tych 
dniach Sąd Apelacyjny w Warszawie. 


W końcu 1924 r. Kasa Chorych m. st. 
Warszawy wprowądziła dla swych 
inkasentów-egzekutorów t. zw. „soli- 
darną. odpowiedzialność“, polegającą 
na tem, że każdemu z egzekutorów Ka 
sa Chorych zatrzymywała 5 proc. upo 
sażenią miesięcznego na specialny fun 
dusz gwarancyjny, z którego Kasa 
Chorych miała prawo pokryć straty, 
poniesione z powodu dsfraudacji które 
gokolwiek z egzekutorów. Gdy w koń 
cu 1929 r. jeden z egzekutorów Kwiat- 
kowski, przywłaszczył sobie około 
400.000 zł, Kasa Chorych zatrzymała 
wszystkie kaucje egzekutorów, lecz na 
początku 1930 r. zniosła solidarną od- 
powiedzialność i zaczęła potrącać €g- 
zekutorom znów 5 Droc. uposażenia, 
lecz już na indywidualne kaucie. 


Gdy jeden z pracowników, p. J., zre 
dukowany przez Kasę Chorych, zwró 
cił się z prośbą o wydanie wszystkich 
potrąceń. Kasa Chorych odmówiła wy 
płacenia potrąceń na  zniesłony już 
fundusz gwarancyiny. twierdząc, że PO 


MNY. 


szy siwe obłoki, które go na chwilę 
przestoniły, wyjmzał Z za nich ku mnie 
swemi wielkiemi, sinemi, zrełomemi O= 
czamj i zaczął mówić: 

— Zdarzyło mi się raz odnawiać fre- 
ski w pewnym klasztorze, Kościół był 
olbrzymi bardzo piękny, stary. Była 
to praca poważna, wymagająca do- 
brych paru miesięcy. Ponieważ dojazd 
z niedalekiego zresztą miasteczka był 
krępujący .zaniieszkałem w klasztorze 
Dano mi duży pokój, dobrze o wygod- 
nie umeblowany, i-— dano mi spokót. 
Cztery razy dziennie, punktualnie przy 
nosił mi jeść bracszek, prócz mych 
robotników jedyny człowiek. z któ- 
rym rozmawiałem o- sprawach akliuai- 
nych, jako to pogoda, slota, bóle reu- 
matyczne itd. Był to typowy brac 
szek, człowiek już starszy. niski gm- 
bas z okrągłą twarza., z małem: chy- 
tremj oczkami i z nosem, rak mały 
kartofel. Pochodz ł z pod Tarnowa, inó 


i wil po mazursku speciałną gwatą, nie 


uznającą nosówck, muske, nosił na ba- 
kier jak krakuskę, a gdy się W rozmo- 
wie trochę rozgrzał, cywytał się roz- 
czapierzoną, usmoloną diomą za te 
piuskę, jak chłop za czapkę i wciąż 
Ja na głowie POPTAawał  Rozmawiałe:» 
z nim chętnie, bo był zabawny. OL- 
sługiwał mnie, bardzo zreszią delika- 
tnie, to znaczy, pościcłi!. zarwótł, przy 
niósł wody i na tem koniec, 

Pod kościołem byly ka'akumbv. W 
których znajdowały się trumny zakon- 
ników, ludzi z poza klasztaru, zwła- 
szcze swęgo czasu zmartych na chole- 


trącenia te poszły na pokrycie sum 
zdefraudowanych przez Kwiatkowskie 
go, W imieniu p. J. adw. M. Raszke 
wytoczył pozew 0 wydanie tych ,„po- 
trąceń”, twierdząc, że umową o t.zw. 
„Solidarnej  odpowiędzialności* jest 
przedewszystkiem sprzeczna z dobre- 
mi obyczajami i jako taka jest niewa- 
żna, jako odnosząca się do skutków 
przestępstwa innej osoby; pozatem u- 
mowa ta jest niedopuszczalia z punk- 
tu widzenia prawa pracowniczego, w 
szczególności zaś sprzeczna jest z prze 
pisami rozporządzenia o kauciach pra 
cowniczych. 


Sąd Okręgowy w Warszawie całko 
wicie podzielił wywody adw, Raszke 
i wydał wyrok wstępny, orzekający, 
iż potrącenia winny być zwrócome, Od 
tego wyroku ©dwołała się Kasa Cho- 
rych, lecz Sąd Apelacyjny wyrok za- 
twierdził. 
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re. a także groby rodzinne pewnego 
naszego rodu magnackiego. O tych ka: 
*akumbach czytajem ji w miasiecziki! 
też mi o mich opowiadamo. jako c atrak 


cji swego rodzaju, ale ja się <io tch 
zwedzania nie kwapiłem, bo cóż mi do 
grobów? Przyjdzie czas, niema się cw 
spieszyć. Dila „zachęty“ opow.adano 
mi o tych grobach różne rzeczy, na 
przykład, że tam w niektórych kątach 
całe stosy kości leżą. Są tacy, któryci 
stosy piszczeli i ozaszek pocągają- 
wiem, ale ne ja... 

Jednakże poznałem się tam i za- 
przylaźniłem z młodym zakonn kem. 
naprawdę swemu powołeniu oddanytn 
i kochającym ie. Ludzie świeccy, zwła 
'zczą dzisiejsi nazwaliby go naprawdę 
podobnej egzaltowanym, jednakże ju 
— rozumiałem go. Dla mnie to byt 
przełewszistkiem człowek idei, a 
więc do pewnego Stopnia — poeta. 
Choesz powiedzieć — człowiek o idei 


oderwanej czyli uciekający od życa 
romancyk? i 
— Nie! — zaprzeczyłem, — Niema 


idej, am* poezji oderwanei od życia. 

Paweł popatrzy! na mnie, a po chwi- 
li rzekł: 

— Naturalnie, masz słuszność, to 
zupełnie proste. Wobec tego — jedźmy 
dalej, 

Z zakontkiem tym zbliżyłem się 
podczas poobiednich przechadzek po 
ogrodzie klasztornym. w którym do- 
rzewały winogrona, Spierając się ta- 
godnie o Życie pośmiertne j tak zWwa- 


ną „Wieczność*, zrywańśny z krza- 
ków i jedi dojrzale, soczyste grona 
jasno zelone lub fioletowe. Był to 


keniec lata. ciepły. Pogodny wrzesień. 
f pewnego razu ten inłody zakonnik za 
proponował mi Że mi pokażę katakur= 


5 


panstwowych. 

Obywatel wraz ze swemi realne- 
ui troskami, potrzebami, zabiegami 
uie iest bynajmniej zainteresowany W 
tem, by pomiędzy władzami samorzą- 
dowemi į państwowem. istniała sakaś 
rywalizacja, tembardzie; walka. 
skrupia się ona zwykle właśnie w spo 
sób niepomyślny na jego interesach, 
na biegu jego Życia powszedniego. 


„Panowie kłócą, chłopom tby 
trzeszczą”. 

Mutatis mutandis da się to przysło- 
wie zastosować do każdego Spokoijne- 
go obywatela, wciągniętego w wii wal 
ki pomiędzy samorządem i władzami 
państwowemi, Z pewnością może tyl: 
ko na tem ucierpieć. 


Dlatego, zarówno ze stanowiska ij- 
teresów ogółu, jak i poszczególnych 
obywateli, największe  niebezpieczefńi- 
stwo grozi ze Strony tych, którzy do 
wyborów samorządowych idą pod ha 
słem walki z Rządem, przykrytem fi- 
gowym liściem „niezależności samorzą 
du“. 

Tego rodzaju próby tworzenia „Pań 
stwa w państwie" już widzieliśmy wie 
lokrotnie i zawsze prowadziły One na 
iwarowce. Nie mamy już dzisiaj czasu 
na powtarzanie tego rodzaju ekspery- 
urentów. Dzisiaj Świat cały się konso. 
liduje pod znakiem walki z trudnościa= 
mi gospodarczemi, pod znakiem ubro- 
ny wobec wahającej się między uzbro 
ieniem a dozbroieniem polityki między 
narodowej, 

Nasz polski samorząd, zorganizowa" 
ny w myś! nowej ustawy, stać Się mu 
Si jeszcze jednym potężnym czynni- 
kiem w walce o lepsze jutro obywate- 
la i państwa. Zadanie to będzie mógł 
zrealizować tylko w oparciu o władze 
państwowe, w Ścisłej sharmonizowa- 
nej z niemi pracy. 

Mrzonki o „niezależności“ samorzą« 
du, poświęcające zresztą interes oby- 
watełą na rzecz taktycznej rozgrywki 
partji — mogłyby tylko opóźnić nasz 
postęp w walce z trudnościami gospo- 
darczemi, mogłoby tylko opóźnić pro- 
ces wewnętrznej konsolidacji ku rado 
Ści naszych nieprzyjaciół. 

Oto dlaczego wybory samorządowe 
przynieść muszą w cało) pela zwyciy 
stwo obozowi pronządowemu. 


się 


Asper. 


by. Oczywiście zgodziłem się. Nie by- 
ło przyczyny odmawiać, a pomyśla- 
łem, że może jednak zobaczę tani coś 
ciekawego. Ale zajęty pracą, nie my- 
Shalem o tem i wreszcie zapomnia- 
Jem. 

Po jakimś czasie zakonnik przyszedi 
po mnie, dzierżąc w ręce wielki klucz 
do podziemi, Poszliśmy. 

Podziemia jak podz emia. Widzieli- 
śmy ich sporo — w Rzymie, w Pary- 
Żu, w Kijowie. Dowiedziałem się ad 
niego młodego zakonnika, że plan pod- 
ziemi Odpowada dokładnie  p'anow* 
kościoła, że właśnie niedawmo kata- 
kumby zdrenowano, czy skanalizowa- 
no, bo zaciekaty wodą, że było z tem 
dużo roboty, że istatnic znaleziono sto- 
sy kości w dalszych katach, że koście'- 
ny dniami całem pakował te kości do 
trumien jtd, Zakonnik z zapalona świe- 
cą oprowadzał mnie opowiadał, ;a 
zaś pytałem, słuchałem i patrzyłem, 

Trumien było wiele rozmaitych — 
przeważnie bardzo szarych, bu*w”e'a- 
cych, nieraz dziwnie małych, jak gdy- 
by się ze starości skurczyły. Zakon- 
nik otwierał niektóre i pakazywał m! 
kości wyschłe zupełnie ale na których 
doskonale zachowałą Się skórą, Gdz'e- 
ivdziej znów wyimował z thimiem 
szczątki matervi. niegdyś kosztownych 
i przetykanych złotem lub srebrem. 
bajorki z czepców, czy wieńców. Ten 
rumiamy. młody człowiek na pamięć 
wiedział co w której trummwe jest, jak 
gdyby to było iego gospodarstwo. Gdy 
się pochyliłem nad trumienka. w któ- 
rej koścj poruszył, rzekł do mnie: 

— Niech pan się tak nie zbliża į niech 
pan tak powietrza irumennego nie 
wdycha, bo się panu może zrobić nie- 
dobrze, Ten leciachny pyi niezdnowo 


iidutmości bięiąCi 


NE 


listopada 
1933 


Środa 


Wszystkich Świętych 
lutro Dzień Zadusz. 


Wschód słońca 6'31 
Zachód słońca 16'8 


TEATR WiELKI 
Środa, 31 b, m. godz. 3/30 „Porwana Na. 


rzeczona* H. Zbierzchowskiego. Ceny mij- 
niższe. 

Sroda. 1 listopadu godz. 7/30 
Stuustawą Wyspiańskiego. 

Czwartek, 2 usiopadą godz. 7/30 „Wesele 
Stanistawa Wyspiańskiego. 

Piatek 3 listopada godz. 7/30 „Wesełe” 
Slanisława Wyspiańskiego. 

Sobota, 4 listopada godz. 7/30 „Wesele“ 
Stanisława Wyspiańskiego, 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Środa, 1 list topada godz. 7'30 Premjera 
„Moja „o i ja“, komedją muzyczna. 
Czwartek, 2 listopada godz. 730 „Moja 
siostra i ja“ Kom. muzyczna. 
Piątek, 3 listopada godz. „Moja 
„Moja 


„Wesele. 


7 ‘30 
730 


siostra i ja“ kom. muzyczna. 
Sobota. 4 listopada godz. 
siostra i ja* kom. muzyczna. 


COLLOSEUM: 


Film „Noce portowe". 
pieprzyka'. 


KINOTEATRY. 

ADRIA: „10 proc. dła mnie z Kru- 
kowskim'. 

APOLLO: „Zdobyć cię muszę“ 
Kiepura. 

ATLANTIC: „King Kong". 

CASINO: „Jaką mnie pragniesz... 

CHIMERA: „Jei Królewska Mość" 
(Lilian Harwey). 

GRAZYNA: „Vlasta Burian“, jako 
Adjutant Jego Wysokości, oraz rewia. 

KOPERNIK: „Królewski kochanek“. 

MARYSIENKA: „Wuj Mozes“ , 

MIRAŻ: „Baby“ z Auny Ondrą. 

MUZA: „Jego Ekselencia subjekt“, 

PALACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 
muszę“. 

PAN: Ekstaza“. 

PASAŻ: Tom Mix „Noc strachu“. 

RAJ: „Naucz mnie kochać”. 

STYLOWY: „Bracia Karamazow" i 
„Mecz komików“. 

ŚWII: „Wszystko dla dziewczynki” 
Maradu i Harty Peel. 

UCIECHA: „Zakazane Przedmieście" 
i rewja Junoszy. 


Rewia „Szukamy 


Jan 


-—g 


— Colosseum. Dziś po raz ostatni ode= 
graną zostanie na scenie teatru „Colos- 
seum“ przebojowa rewia, ciesząca Się ko- 
= = —kiBkuntcanaw wwa - TWW E A KCI 


wciągać w płuca. To zbutwiasę drzewo 
i zbwiwiałe kości! Nie czuje Pan w t- 
stach niesmaku? Jak wyidziemy, napi- 
iemy się w refektarzu herbaty. Ko- 
Ścielny wciąż chorował, jak tu te kości 
pekadał, 

W pewnem miejscu podniósł świecę 
w górę i rozglądnął się jakby trumny 
liczył. Jedne leżały na kamiennej po- 
sadzce, drugie na postumemiach, pod 
ścianami ustawiono po kilka trumien 
jedna na drugiej, Te same a jednak ! 
nie te same niewyszukane, Surowe, 
twarde linie i szpiczaste kanty. Pou- 
wiesz: — 062? Trumny- Rzeczy. 
Przedmioty martwe — į trupy martwe 
— nawet już nie trupy, bo szczypty 
popiołu i kości, Zapewne, A jednak — 
nie. Jakieś życie w tych trumnach by- 
ło i gdy tak zakonnik z podniesiona, 
Świeca stał wśród nich, miałem wraże- 
nie, że stoi wśród cichego, milazącego. 
lecz bardzo uważnego — stada, Vo było 
stado trumien, Świarto świecy byta 
tak nieznaczne j słabę że żółty pio- 
myk tkwił w ciemnościach, jak wbiły 
w nie Świecący gwóźdź. Tu i ówdzie 
pełgały po wiekach blade baski a p^- 
za temi najbliższem itrumnam iprężyty 
się i tężyły w iuroku liczde grzbóete 
xaftciaste, ledwie widoczne ; widziałne. 

— Może zgasimy Światło? — gopro- 
siłem. 

Zakonnik zdmuchnął świecę i oto- 
czyły nas ciemności, Ale gdzieś w po: 
wWiżu znajdowało się okro, bo echo 
powiedz'ałbyś Światła dziennego do- 
chodziło do nas tak. że ciemności nie 
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Oszczędzasz 50°l 


kupując we firmie: 


na męskie 


SUKNA użrznia 


na raylAny, palta i pokrycia futer 
solidne i tanie 


HURTOWNIA TEKSTYLNA 


Lwów. Rynek 30, 2164 


| KAIM i SYN 


LWÓW, KOPERNIKA 11, ====mm TEL, 20-45, 


KINEM NECERESKM FORTEPIANY, PIANINA, 
GRAMOFONY, PŁY ŁY MERE A 


KSIĘGARNIA 


TOWAKLISTWA, SIROLY LUDOWEJ 


wów, ul. Batorego 3: 
P, K. Q. 153222. Telefon 51-80. 
jest naiwiąkszą PK zakupu dla 
wszelkich bibijotek. 


uk Książki po cenach zniżonych. 
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| PEOTNA ne 


HURTOWNIA TEKSTYLNA 


Lwów, Rynek 30 


«164 


losalnem powodzeniem p. t: „Szukamy 
pieprzyka* w wykonaniu „Perskie Oko“ 
oraz film grany po raz pierwszy we Lwo. 
wie p. t.: „Noce portowe”, W przygotowa. 
miu nowa premjera, Dziś początek I-go 
seansu o godz, 230. 

— Ostatni dzień programu w 
wym“. Dziś po raz ostatni kapitalna rewia 
„Mecz komików* į arcydzieło filmowe 
„Bracia Karamazow”. Jutro premiera arcy- 
wesołej rewii „Nasza paczka“ z udzialem 
całego zespołu na czele z Bukojemska. Bel. 
skim i Mieczkowskim, Ponadto wystapią 
w rewji tej po raz pierwszy we Lwowie 
newopozyskan: artyści scen stołecznych 
świetny wodewilista teatru „Qui Pro Quo“, 
Leon Leński i urocza primadonna teatru 
„Nowości“, Halina Doree, 

——. 

Gaspar Cassado, wiolonczelista hiszpań- 
ski, znany już maszej publiczności z daw. 
niejszych występów, grać będzie w ponies 
działek 6 listonada w I.  Mistrzowskiin 
koncercie biura M. Tuerka. Akompanjuje 
dr Edward Steinberger, Cassado, jedyny 
uczeń geajalnego Pabla Casalsa uchodzi w 
całym Świecie za godnego następcę i kon- 
tynuatora sztuk, tego majwiększego Mi. 
strza wiolonczeli. Występy sołowe Cassa- 
da zagranicą raz wspólne wieczory kame- 
ralne z kompozytorem Casella i pianistą 
Arturem Rubinsteinem, należą do najwięk- 


były zwarte i przecie, wytężywszy 
wzrok, można było dojrzeć mmiej lub 
więcei wyraźne zarysy trumien. Byto 
ich dużo, tak dużo, że w pewne; chwi- 
li mialem wrażenie, *ż zbiegły stę i 0> 
toczyły nas zwartein kołem. Nie by- 
ło to przyjemne, ale nie ruszałem się. 
Stałem milozac. 

W tem nad nami rozleg! się szum — 
wielki niesamowity, ;ęczacy, żałobny. 
ni to szum morza. ni to gęste akordy 
onganów. To szumały na cmentarzu 
kościelnym stare drzewa. Szumiały 
odwieczną, żałobną pieśnią jesienną, 
podobną w brzmieniu do płaczu spaz= 
malyczego i łkania, 

— Słyszy pan? — odezwal się za- 
konnik — Organy! 

"ak, To był —- chorał jesienny 
drzew z towarzyszeniem organów, O. 
cóż to była za muzyka! Co za kompo~ 
zycja, jeśli tak wolno powiedzieć, Od- 
ualazlem Okno -— zakratowane —- Spot 
rzałem przez nie w górę, gdzie rdza- 
wemi koronami szumiały drzewa. W 
bólu i żalu kiwające rozczochranem 
głowami, Tem szum mocny, tęg., roz 
głośny, i płynne strumienie  przecią- 
gtłych organowych akordów... 

Groby rodziny magnackiej.. piękne: 
Trumny kształtów  dostojmych, kryte 
adamaszkiem, metalowe, drewniane, Z 
herbami rzeźbionemi. z portretami Za 
szkłem, z mądremi laciiskiemi napisa- 
mi, trumny majestatycznie odete. zao- 
kraąglone, o kaniach wyzładzomych, ła- 
godnych, tichemm szeregami  Ieżące. 

U 


„Stylo. 
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+ stry „Gwiazdy“, 


FABRYKA SUKNA — BIELSRU 
ROK ZAŁ. 1825 

ODDZIAŁ WE LWOWIE, RYNEK 3: 
Telefon 38-17 

uwaa (Róg ulicy Trybunalskiej) === 


MKOL JANKOWSKI 1- SIM 


WŁADYSŁAW BUSZEK 
LWÓW, UL. AKADEMICKA 6. — Tel. Nr. 18-48, 
WYROBY ZŁOTE, SREBRNE, ZEGARKI i t. pr 


Specjalny dziać dlo wyrobu wszolkiego 
rodzaju odznak, żetonów, nagród it d. 
Eioktryczne ałecania I! srebrzania. 2176 


JEDWABIE 


francuskie i Krajowe 
na modne stroje damskie 


poleca tanio 


HURTOWNIA TEKSTYLNA 


Lwów, Rynek 30 2164 


ŁÓŻKA METALOWE 
ŁÓŻECZKA DZIECINNE 


oraz MATERACE w wielkim wyborze 
po cenach iasrycznych — poleca 


STEIŁ 


Kazimierzowska 28. 
Telefon 64-13. 1921 


szych wydarzeń w centrach muzycznych. 
Jest to muzyk.wirtuoz i kompozytor. który 
w krótkim czasie zdobył sławę światową i 
który stoi w pierwszym rzędzie najwięk- 
szych współczesnych artystów, 2198 

— Amatorska SYmioniczna Orkiestra stu- 
warzyszeuią „Gwiazda“ obchodzi w bieżą- 
cym roku 10-lecie swego istnienia. Z tej 
racji odbędzie się w niedzielę, dnia 5 li- 
stopada 1933, w wielkiej sali „Gwiazdy*. 
ul. Franciszkańska 7, uroczyste przedsta- 
wienie z  współudziałem chóru drukarzy 
lwowskicii — a w całości poświęcone pra. 
cy kompozytorskiej prof. Kazimierza Abra. 
towskiego, długoletniego dyrygenta orkię. 
który obok pracy kapel.. 
mistrzowskiej i organizacyjnej, stworzył. 
wiele dzieł wysokiej wartości muzycznej. 


Ha program uroczystego przedstawienia 
złoża się produkcje chóru drukarzy lw.. 
orkiestry „Gwiazdy“ oraz dwa utwory 


sceniczne wykonane przez zespół „Sceny 
(wiazdy*. 

— Koncert Orkiestry i4 p. ułanów. 
W niedzielę, dnia 5 listopada 1933 r., O go. 
dzinie l2-tej w sali „Sokoła IV.*, przy ul, 
Łyczakowskiej 99, odbędzie się koncert 
orkiestry 14 p. ułanów Jazłowieckich. Czy- 
sty dochód z koncertu przeznaczony na 


cele Komitetu Chopinowskiego. Bilety 
wstępu: siedzące od 5U gr. do 1 zł. sto. 
jące 25 gr. 


milczące, tak! lecz bynaimniej nie mar- 
twe.,, 

Wreszcie wyszliśmy z podziemia, 
Mój zakonnik miał rację, Taki :niałem 
w ustach niesmak, że oma! nie zrobło 
Mi sie niedobrze, Ale spłukałem to w 
retektarzu dobrą, gorącą, czarną kawą, 

Na tem się skończyło, Więcej o tych 
katakumbach nie myślałem, 

AŻ gdzieś w okresie Wszystkich 
Świętych i Dnia Zadusznego, o ile so- 
bie przypominam... Jest to czas atawi- 
stycznej trwogi u polskiego ludu, zbli- 
żanie się okresu, w którym noc jest naj- 
dłuższa. Człowiek pierwotny bał się 
zamierania słońca i przyrody, bał się 
srogoŚści zimy i długich ciemnych no- 
cy, może pamiętając noce o wiele dłuż. 
sze od dzisiejszych, Ten lęk pozostał 
inu, I to jest okres, w którym złe moce 
są najsilniejsze i dlatego lud garnie się 
wtedy do konfesionałów. a duchowień 
siwo, Walczace z Szatanem, zeęszcza 
swe szeregi, Rozumie się. moj zakon- 
nicy brali również udział w tych bo- 
jach, 

Pewnego dnia mieli wyjechać do 
miasteczka, a że i ża się tam wybiera- 
łem wzięli mnie z sobą, Odwiozłem 
ich do fary, poczem, załatwiwszy swo- 
je sprawy, wracalem klasztornenmi koń 
mi do domu. Bylo chmume. ale ciepłe. 
spokoine popołudnie, Zą miasteczkiem 
kazałem stangretowi jechać wolno Byta 
sobota, Tam i sam przemykali koło po 
wozu na rowerach robotnicy, wraca- 
iący do domów. Widać ich było dale- 
ko na białych zoaścińcach. wszędzie. 
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Zebranie BBWR. w Sambor” 


W sobotę dnia 28 PZA 
ło się w Samborze zebranie Rady 
wiatowej BBWR w obecności PF 
stawiciela prezydium Rady Nacz? 
BBWR wojew. południowo-wsch. 4 „idle 
sła dr. Mękarskiego i posła dr. 5% m 
ra organizacyjnego oniekuna powie 
Po zagajeniu zebrania przez PI“ | 
Rady Powiatowej dyr. Plocka, | 
Mękarski nakreślił odpowiedzialne oj 
dania, przed których wykonaniem ge | 
Rada Powiatowa na odcinku prac 
spodarczych i społecznych, p9“ 
poszczególni kierownicy prac PI 
wych pp. Konopka, Wajda. f 
ckert i inni szczegółowo obrazow j 
działalność samborskich organi | 
społecznych. Poseł dr, Seidler w gs! 
kakrotnych przemówieniach udzie pe 
wskazówek, apelując do wyte r 
pracy organizacyjnej. W zebrani" 
udział starostą powiatowy p. Lene 
ski. 


maaac wz 
Przed Świętem Niepodległość 
i Obrony bwowa. 


Kolejowe zniżki indywidualne. 
W związku ze zjazdem uczestników 
czystości listopadowych. który odbe 
się w dniach 10 do 12 listopada b. T. ge 
Lwowie. prezes Komitetu Obywatel, 
go W. Drojanowski otrzymał od p. 
stra Komunikacji zezwolenie na 70- procin 
towe indywiaunalne znizki kolejowe 
uczestników zjazdu. 


Wycieczka na Górny Śląsk. 


Dyrekcia Okręgowa Kolei Państwowy g 
we Lwowie wspólnie z „Polskim Ta | 
Klubem“ organizuje w dniach 4 i 5 po 
pada 1933, wycieczkę popularna na GÓT, 
Śląsk. W programie zwiedzenie Katosy 
Królewskiej Huty i Chorzowa. Cena bia 
w obie strony 18 zł. Bliższe szczeka 
wraz z rozkladem jazdy pociągu poda" 
będą w prasie i zapomocą afiszów Z% 
szenią do dnia 3 listopada hy „r. godz. og 
w biurach podróżw .Orbis'* L Mariach „EB 
i Szpitalna 1. i w dar a Wago” 
Lits-Cook. pl. Halicki 15. p 


pi 
00” 


pedi 


| 


Kopernika 15% 


Filja Perfumerji S. FEDERA 
SyKstuska 7 


= Zamów X | 


— Msza Św. za dusze poległych i zma 
łych Obrońców Lwowa odprawiona bedę 
staraniem Straży Mogił Polskich Boh? 2 
rów, dnia 2 listopada b. r. o godzinie Maa 
w kaplicy na cmentarzu Obrońców r 
wa. Straż Mogił Polskich Bohaterów fa 
praszą ma tę Mszę św. przod gta 
władz cywilnych, wojskowych i samo” 
dowych. stowarzyszenia i korporacie. = 


dzież szkół lwowskich i h i młodzież aka z 


żali do cmentarza, dal się Sa 
dźwięk dzwonów z kaplicy i ŚP 
żałobny. Białą szoszą szedł naprz r 
nas orszak żałobny, z trumna, $f 
jaca górą. Orszak skrec} na iCWO » 
zwolna wsiąkał w cmentarz. Trud" 
płynęła jakiś czas wprost ku nam, 
tem niezdarnie wykręciła i poniosta 
na cmentarz, Kiedy przejeżdżalem! 
ło cmentarza, ua Szosie nic DYW, 
nikogo. Kazałem jechać prędze, i W 
ce byłem już w swym cichytr- 
płym pokoju, 

Jakoś pamietam, położyłem S€ n$ 
kanapce. Była cisza. NZ 
cisza, Kto tei ciszy nie słyszał. tel 
wie, co to jest. Księża wyjechali. e. 
klasztorze był jeden jedyny tyke Sa 
jor, napół obłąkany staruszek, “3 jr 
sie od djab.a odżegnujący. Więc HS dy 
cisza zupełna, żadne deska w W" nić 
tzu pod niczyją stopą nie skrzy Pegi 

Leżałem tak, zaclągajac się ta © gi 
doskonałą, gdy w tem przyszły "a 
myśl podziemia kościoła i spoczy” 
ce w mich trumny. Tam dopiero zg: 
być cisza! — pomyślałem. I naraz, wł 
baczyłem w duchu te katakumby | 
rzałem zgęsniałe w nich, zimne on 
Ści i owe szeregi i gromady t" 
Klasztor opustoszały i cichy... 
wiedzą o tem... One wiedzą 0 " 
kiem... Jeżeli... gd, 

Jakbym je widział zebrane W ; Gł 
made, rzekłbyś na naradę. SU 


sie 


ko, 


ce 


jk 


tycznę społeczeństwo Lwowa, 
Oby, Zbiórka uliczna na cele cmentarza 
IOuców Lwowa odbędzie się staraniem 
p traży Mogit Polskich Bohaterów" we 
pięc vie. dnia 1 listopada b. r. Puszki i le- 
nę Tacie wydawać się będzie 31 paździer. 
KR bat. od godziny 4 do wieczora, oraz 
Me południem 1 listopada b. r. w Biurze 
prz "EL Komunalnej Kasy Oszczędności 
Rog, ulicy Wałowej Nr. 9. Niechaj wszyscy 
oba. pośpieszą z pomoca i choćby waj. 
TEG niejszym datkiem przyczynią się do 
o hlejszego wybudowania i urządzenia 
top arza Tym Bohaterom, którzy 15 lat 
eN porwali się do krwawej obrony 
"Wową i Kresów Wschodnich. 
Za Nabożeństwo akademickie, W Dzień 
sy SZNY oaprawi się w kościele uniwer- 
yy Skim św. Mikołaja o godz. 10:30 Msza 
de, żałobna za dusze Ś. p. profesorów i stu 
Mtów wyższych uczelni rwowskich, Dusz 
Dasterstwo akademickie zaprasza cała mło 
tle? akademicka. 
są Lwowski Związek Peowiaków urzą- 
TS w niedzielę, 5 listopada 1933 o godz. 
130 rano w sai: Colosseum (ul. Słoneczna) 
+ relką Poranna Rewię Humoru“ przy 
Spółudziale wybitnych sił artystycznych 
»-Wowskiego Gongu“ z mowym bardzo we 
lym i pełnym niespodzianek programem. 
uety można nabyć wcześniej w * Toto- 
Adjo „Palace“ plac Mariacki 4 oraz w 
z Skiei Agencji Telegraficznej. Akademic- 
a 15, Bliźsze szczegóły podadzą afisze. 


WYKWINTNE OBUWIE 


poleca i wykonuje 


„AR-RA* 


Lwów, ul. Chorążczyzny 11a. Tel. 21-10. 
pecjalność buty (olic.), narciarskie, spor- 
vwe męskie i damskie. — Po reperacje 
Wystarczy zatelefonować. 1949 


— Dolskie Towarzystwo Ekonomiczno 
We Lwowie zawiadamia swoich członków. 
kt, zostałą otwarta do ich użytku czytel. 
"lą | bibljoteką w lokalu Towarzystwa 
Przy ul. Mickiewicza 1. 3, I p. Czytelnia 
i bibljoteka otwarte codziennie od 17% do 
ie! Czytelnia zaopatrzona jest w 44 czu. 
Sopism ekonomicznych. ponadto wypoży- 
Czą się członkom dzieła ekonomiczne z bQu 
£ato uposażonej bibljoteki. 

„7 Z Uniwersytetu Jana Kazimierza 
<mzaminy magisterskie na Wydziale Hu- 
Manisiycztym sesji jesiennej odbeda się 
W dniach 25 listopada do 15 grudnia b, r. 
Zgłoszeria przyimu: Komisja Fgzaminacyj- 
Ma. w dniach 3—15 listopada b. r. 
Bliższe informacie _ odnoszące się do 
Sposobu zgłaszania i opłat są podane ma 
tablicach - Dziekanatu i Komisji Egzamina- 
=Crinej Wydziału Humanistycznego w zma- 
Chu posejimowym ul. Marszałkowska 1. 

Viatek co do terminu stanowią egzaminy 
Ostateczne czyli dyplomowe, które moga 
YĆ zgłaszane i odbywane w ciagu całego 
toku akademickiego. Podobnież w ciągu 
Całego roku można zgłaszać i przedkładać 
(9 oceny rozprawy magisterskie. 
D Związek rezerwistów dzielnicy IV. 

na 25 paździeriuika 1933 odbyło się ze- 
niunie organizacyjne Związku Rezerwistów 
zielnicy IV. przy licznym udziale człon- 
„ów. Referat na temat: „Cele i zadania 
=Wiazku* — wygłosił mgr. Krynicki, Wya 
tano zarząd: Jan Zając (prezes), mgr. 


UER 
Michat Bronhard (wiceprezes), Jan Radom. 


Urądziły, bo suna ku wrotom żelazs 
Uym tłumem czarnym.. A po chwuli, 
zobączyłeni je wylewające się strumie- 
niem w zakrygtji przez wirydarz na do- 
le; skąd schody prowadzą na piętro... 

Zmierzcha się. W zmierzchu te tru- 
liwy są niby jakieś potwory, kłapiące 
%toźnie wiekami, jak paszczami. Oto 
walą po schodach na górę, mijają roz 
uLrzyżowanego Chrystusa z piersią 
“onoczong. krwią, Powoli, z wahaniem, 
Ostrożnie, szybkiemi posunięciarni nra 
la piętro... Już jedna trumna  paszcze 
Swą wystawiła na korytarz, rzekłbyś, 
Węszy.. l oto skręcają w stronę mo~ 
ich drzwi, ustawiają się naprzeciw nici 
~= iarany poiężne, czarne, W zmiierz- 
Chu pustego, cichego wirydarza.. a ja 
lesten sam, obcy. obcy, obcy! 
„ Ocknąłem się z póisnu i usiadłszy na 
“uap e, wbiłem wzrok w drzwi, 

Był zmierzch. 


sAr z dna 2 listom da 1933, 


ka, rodziny poległych oraz całe patrio- ; FLORJAN GREK. 


9 


NEJ 


P.0.W. w Lisiopadowe; Obronie Lwowa. 


Oozy miałem pełne strasznego wl- | 


Zenia, Jeszcze widziałem te trumny.. 
F lę już przychodziłem do przytomno- 
aci- już rozumiałem, że znajdę sie w 
kasz.orze. 
Gdy naraz coś huknęło w drzwi. 
rzwi otwarły się gwałtowne 
Zadzwoniło mi Strasznie w uszach. 
‘l do pokoju wszedł powoli brat Šta- 
lisław, dźwigaljąc wiadro pełne wody. 
Powiesz. żę odetelmąłem z ulgą? 
Nie Dostałem silnego bicia serca. 
=- Wyobrażam sobie — rzekiem no 
Gwwili. 
gp ożałem sie rozeŚmiać, ale nie mo- 
em, 
A Paweł miiczał 1 wpatrywał się 
"re mme poważnie surowo, 


W distopadzie, roku bieżącego mija j 


lat 15 ud chwili, kiedy Członkowie Pol 
skiej Organizacji Wojskowej, utworzo 
nej po kryzysie legionowym w r.1917, 
a pozostającej ostatnio pod komendi 
ówczesnego podporucznika Ludwika: 
de Laveaux, stanęła karnie do walki o 
ukochane miasto Lwów. Brak miejsca 
mie pozwala mi zająć się tu szerzej 
pracą POW w okresie od momentu je! 
powstania aż do akcji na terenie Lwo- 
wa i ograniczyć się przeto muszę do 
przedstawienia roli członków Organi 


zacji pudczas samych zmagań |istopa- 


dowych na terenie miasta i później po 
za niem, 

Rola, która przypadła w udziele 
lwowskiej organizacji POW podczas 
zmagań o polski Lwów. dotasta miary 
bohaterskiego wystku' żołnierskiego. 


Lwowska POW współdziała początko 
„wo z tajnym wówczas Związkiem Mło 


dzieży Niepodległościowej (z którym 
Się później połączyła), tudzież z orga- 
nizacją „Wolność“, grupuiącą w swem 
lone oficerów Polaków, odbywających 
służbę w wojsku austrjackiem. Po wy, 
jeździe na Kubań kpt. leg. Franciszka 
Sikorskiego, komendantem okręgu 
Iwowskiego został wspomniany Już 
ppor. leg. Ludwik de Laveaux. Adju- 
tantem jego był wielce zasłużony Śp. 
ppor. Tadeusz  Krawczyk-Ołowski. 
Komendę nad Związkiem „Wolność“ 
dzierżył początkowo ppor. dr. Adam 
Próchnik-FHalny, a po jego aresztowa- 
niu — ppor. Kron Aleksander i ppor. 
Tadeusz Nittman. Pod względem orga 
uizacyjnym podzieloną byłą Polską Or 
ganizacia Wojskowa na cały szereg 
oddziałów i sekcji, z których naidonio- 
ślejszą rolę w Obronie Lwowa odegrał 
oddział lotny bolowy por, leg. Deschu 
Michała, a także odpowiednio uzupei- 
miony oddział techniczny, pod kiero 


wnictwem inż. Tadcusza acdelskiego. 
Z innych oddziałów zasługuje na chlu- 
bne wspomnienie: oddział studencki, 
zamieniony później na kompanię  stu- 
dencką, pod dowództwem śp. ppor. 
Mieczysława Sieleckiego-Selcera, sek- 
cja kobieca pod kierownictwem Hele- 
ny Buiwid-Trzebickiej, wreszcie sek- 
cia pocztowa, kolejowa i inne, 

Tak przygotowana i wyszkolona do 
statccznie pod względem wojskowym 
przez kolegów Starszych, którzy na- 
brali doświadczenia podczas długich 
walk w czasie wojny Światowej, mło- 
dzież peowiacka, tłumnie zgłosiła się 
na rozkaz mobilizacyjny w dniu 31 
października 1918 r. do domu akade- 
inickiego i w dniu tym wypadło Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej złożyć 
pierwszą ofiarę z młodego Życia człon 
ka swego śp. pchor. Andrzeja Bataglii. 
Z polecenia Organizacji udał się on 
wraz z kiku towarzyszami na wy- 
wiad do koszar 15 pp. przy ul. Kurko- 
wej, opanowanych już przez wojska u- 
kruińskie. Niestety nie danem mu było 
powrócić stamtąd cało. Ugodzony 
Śmiertelnie kulą nieprzyjacielską, zmarł 
po ciężkich cierpieniach w dniu 5 listo 
bada w Szpitalu wojskowym na Łycza 
kowie. W trzy dni później, ti dnia 3 
listopada nad ranem zginął po boha- 
tersku ugodzony granatem na dworcu 
głównym śp. ppor. Władysław Kolbu- 
szowski. Następnego zaś dnia ginie na 
Górze Stracenia, iako pierwsza ofiara 
„Straceńców"' śp. ppor. Józef Kordy- 
ban. Niebawem przyszła kolej na dal- 
sze ofiary. 

W walkach po odbiciu Lwowa po- 
legł w dniu 10 grudnia 1918 r. pod Na 
warią Śp. por. Aleksander Mirecki- 
Zboży!, jako dowódca oddziału karabi 
nów maszynowych, Zdobył ich naiwię 
cei golemi rękoma na nieprzyjacielu. 


MEE a a R E E E OE 


ski (sekretarz), Stanisław Skrzywanok 
(skarbnik), Zdzisław Kuczyński i Włady. 
sław Grajewski (czlonkowie), Powzięto 
szereg uchwał a między innemi, by wziąć 
czynny udział w obchodzie Święta „Virtu- 
ti Militari* w dniu 11 listopada br — oraz 
wezwać wszystkich rezerwistów do wstę- 
powania w szeregi Zwiazku. Zgłoszenia 
przyjmuje się codziennie aż do odwołania 
w lokalu Zw, Rez, przy ul. Kurkowej 12, 

— Koło b, żołnierzy 2 p. p. Leg, pol- 
skich podaje do wiadomości wszystkich 
zainteresowanych, że  sekretarjat Koła 
mieści się w Związku Legionistów przy ul, 
Zielonej 12. Sekretariat urzęduje dwa razy 
tygodniowo. t, j. poniedziałki i piątki w g0- 
dzinach  18'30—20-tej. Równocześnie za. 
rząd Koła zawiadamia, że dnia 5 listopada 
o godzinie ll-tej odbędzie się zebranie 
wszystkich b. żołnierzy 2 p. p. leg. w szko» 
le dyr. Niemca przy ul. Pełczyńskiej 28. 

— Zbiórka chórów, Prezydium Związku 
Towarzystw Śpiewaczych wzywa wszyst- 
kich członków chórów lwowskich do 
gremialnego jawienia się na cmentarzu 
Obrońców Lwowa. dnia I listopada b. r. 
punktualnie o godzinie 15/30 (3:30 popoł.) 
celem odśpiewanią pieśni żałobnych, 

— Ogóluo „polski Zjazd przedstawicieli, 
propagatorów i sympatyków idol ochrony 
zwierząt odbędzie się we Lwowie pod Pro 
tektoratem p. prezydenta Wacława Drola- 
nowskiego. w daniach 5 i 6 tstopada b. r, 
w sali Żółtej Instytutu Technologicznego 
przy ul. Bourlarda |. 5. Na zjeździe wygło- 
szony zostanie szereg referatów, których 
podieli się ks. kam, Dziędzielewicz, Janina 
Maszewską. - Knappe. dr. med, Wilhelm 
Knappe. dr Jan  Poratvński, sędzia okr. 
Wawrzyniec Kapecki i inni. Poruszone z0- 
staną w nich i omówione najważniejsze 
postulaty Ligi Ochrony Zwierząt i ustawa 
o ochronie zwierząt. Zjazd obradować bę- 
dzie w oba dni od godz, 10—13 I od 16— 
18'30, 

Kulturalny Lwów i na tem polu daie dow 
wód swej żywotności. Wszędzie tam, 
gdzie humanitaryzm zwycięża, 'dea ochro. 
nv zwierząt rozwiia się coraz silniej Sa 
dzimy, że Lwów nie zostanie w tyle za 
innem' wielkiem centrami ludzkiemi. 

— Q- 

— Stow. studentów i magistrów Stu- 
dium dyplomatycznego, W duxi 26 paź 
dziernika br. odbyło sie w sali m Ko- 
permika U. J. K. ue Lwowie g int. 
ołatywy p. Karpińsk:ego, zebrarwe or- 
ganizacyjhe w celu zawiązania sło- 
warzyszenia studentów i magistrów 
Studjum  Uzupelniającego Dyplomaty- 
cznego. W czasie zebrania, które za- 
szczyci swą obecnością proi Dr, Lud 


| 


wik Ehrlich, przewodn. Komisj! Egz. 
Studium, wybrano tymcz. zarząd w 


osobach: przewodniczącego — mgr. 
Osirowskiego i sekretarza — Klinka 
Zbigniewa, oraz Komisję statutową 


w osobach: mgr, Poratyńskiej mgr. 
Nahlika, mgr. Ostrowskiego. Gros- 
hauza, Cieńciały, Karpińskiego | Pla- 
skiego, której powierzono ODracowa- 
nie statutu nowego siowarzyszenea, 

— Mianowania | przeniesena notarju 
szy, P. Mnister Sprawiedliwości za- 
mianował kandydata notarialnego Ksa- 
werego Otowskiego notariuszem w Ra 
dymnie, zaś przeniósł dotychczasowe- 
go notarjusza w Budzanowie Wacława 
Fidłera na stanowisko notariusza w Ka 
luszu. 

— pj 

— Wypadek Za rogatką Zieloną. Ire- 
na Tabakôwna, córka robotnika zaję- 
tego w tartaku za rogatką Zieloną do- 
znała wczoraj silnych poparzeń, W sta 
nie ciężkim przewieziono ją do szpitala 
św. Zofji. 

— Samobójstwo, Wczoraj rano usilo- 
wała popełnić samobóistwo Regina 
Izraeli zam. przy ul. Zamarstynowskiej 
5la, z powodu braku środków do ży- 
cia. 

— Usiłowane włamanie do komisarja 
tu P. P. Do mieszkania woźnego V. 
komisariatu P, P. przy ul. Jachowicza 
3 włamał się wczoraj wieczorem zna- 
ny złodziei mieszkaniowy Władysław 
Gruber. Włamywacza ujęto podczas pa 
kowania skradzionych rzeczy. 

— Regularne wybłjanie szyb. Adwo- 
kat dr Baczes zamieszkały przy ul. 
Łozińskiego, w narożnej kamienicy od 
ul. Senatorskiej don'ósł wczoraj policji, 
że jacyś nieznani osobnicy biją szyby 
w jego mieszkaniu regularnie od kilku 
dni o godz .12 w nocy. 

R. Drzała poleca kołdry. materace, 
przerabia kołdry po 5 zł, materace po 
7 zł, — Chorążczyzną |. 5, obok kina 
„Apollo“. 1654 
b nai 
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W miesiąc później, w dniu 12 stycznia 
1919 r. powiększa szeregi poległych 
peowiaków bohaterski Obrońca Rze- 
sny Polskiej śp. kpt. Ludwik Kopeć. 
Ustąpiwszy z Rzęsny Polskiej, iedy- 
nej wsi polskiej w okolicach Lwowa, 
do której nieprzyjaciel przez cały czas 
trwanią walk nie odważył się ani ra- 
zu przystąrić, dostaje się śp. kpt. K0- 
peć Ludwik do niewoli i ginie zamor- 
dowany w Szczercu pod Lwowem. 
Dzień przed Śmiercią Śp. kpt. Kopcia 
ginie przy swym karabinie maszyno» 
wym Śp. Szeregowiec Roman Hayder 
z grupy por. Monda. Prócz całego sze- 
regu rozkazów pochwalnych  Naczel- 
nej Komendy, otrzymanych za zycia, 
otrzymali wszyscy wymienieni po bo- 
haterskiej śmierci z rak Naczelnego 
Wodza naiwyższe odznaczenie. na ia- 
kie żołnierz może zasłużyć — Krzyż 
Virtuti Militari, 

Wiedy to, w krwawych boiach zło- 
żył swe młode życie $. p. szer. Jan Se 
redyński. Poległ w dniu 9 listopada 
1918 r. podczas krwawego natarcia w 
ogrodzie Jezuickim, W kwietniu 1919 
ginie podczas walk pod Obroszynem 
jeden z naimłodszych i najbardziei za- 
służonych członków kornupanji studen- 
ckiej P. O. W. ś.p. sekcyjny Roman 
Felsztyn. 

Ginęli ci Peowiacy bez słowa skargi 
uini, że nie przelewają darmo swej 
krwi, że trud ich nie będzie bezużyte- 
czny, Jakże gorące wsponmienie nale- 
ży Się $. p. płk. Marcelemu Śniadow- 
skiemu, twórcy i komendantowi arty- 
lerjj lwowskiej, człowiekowi bardzo 
skromnemu a pełnemu zasługi. Jakkol 
wiek był jednym z naistarszych szarżą 
oficerów polskich. zrezygnował w kry 
tycznych chwilach 31 października rT. 
1918 z ofiarowanego mu naczelnego 
dowództwa Obrony Lwowa, pragnąc 
pracę swą poświęcić omiłowanej przez 
siebie broni, Sława żołnierska opro- 
mieniła Ś. p. płk. Stanisława Nilskiego- 
Łapińskiego, który na stanowisku 1-go 
oficera sztabu naczelnej komendy w 
listopadzie 1918 r. oddany był całą du 
Szą sprawie obrony Lwowa. Nie zagi- 
nie pamięć 0 starym beliniaku bohater- 
skim Woitku Siemaszce. obrońcy dwor 
ca głównego, przez cały czas trwania 
walk listopadowych, Wreszcie dziel- 
ny Ś. p. por. Mieczysław Sela *-Siele- 
cki, dowódca kompanii studencxiej P. 
O. W. zawsze będzie rzewnie wspo- 
minany przez swoich towarzyszów 
broni. Wkońcu wspomnieć należy o 
jednym z filarów P. O. W. 4, p. por. 
Tadeuszu Krawczyku-Otowskim. któ- 
Ty z całem zaparciem się spełniał nje- 
wdzięczne zadanie adjutanta į referen 
ta wywiadowczego P. O, W. Okręgu 
lwowskiego, a później wspólnie z towa 
rzyszami chwycił za broń. Wszyscy 
oni zostaną na zawsze w pamięci 
współtowarzyszy i rodaków, gdyż 
przez swą ofiarność dobrze się zasłu- 
Żyli Oiczyźnie. Cześć Ich pamięci! 

Oto wykaz poległych i zmarłych 
członków P, O. W. Okręgu Lwow- 
skiego: 1) profesor _ Pot'techniki 
Anczyc Władysław, 2) pchor, Bataglia 
Andrzej, 3) sekc. Bułat Włodzimierz, 
4) ppor, Czerniec Stanisław, 5) ppor. 
Eizert Henryk, 6) seke. Felsztyn Ro- 
man, 7) szer, Heyder Roman. 8) szer. 
Hippan Zbigniew, 9) k't. Janiszewsk 
Zygmunt, 10) kpt. Joniak Stanisław. 
11) por. Kolbuszowski Władysław, 
12) kpt. Kopeć Ludwik, 13) szer. Kra- 
maszewski Jan. 14) kpt. Landau Maks, 
15) szer Mendoń Stanisław. 16) ror. 
Mirecki-Zboży| Aleksander, 17) szer. 
Mościck Franciszek 18) płk Nilski- 
Łapiński Stanisław, 19) por, Ołowski- 
Krawczyk Tadeusz. 20) szer. Pelz Ta- 
deusz, 21) szer, Przyborowski Tade. 
usz. 22) sierż, Rządca Kazimierz, 23) 
gen. bryg. Jaxa-Rożen Władysław, 24) 
Szer. Scheuring Wieslaw, 25) kprl. 
Schorr Alfred, 26) szer. Seredyński 
Jan, 27) por. Selcer-Sielecki Mieczy- 
sław, 28) por, Siemaszko Wojciech, 
29) st. szer. Smarda Franciszek, 30) 
płk. Śniadowski Stanisław, 32) plut. 
Szwed Kazimierz, 33) por. Wrona 
Wojciech 
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Nr, z dmią 2 listopada 1933, 


UBRANIE do miary 


wykonane pierwszorzędnie 
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darzadzenia dia bezpieczeństwa 
ruchu iramwajowego, 


Dyrekcja tramwajów skasowała je- 
den z przystanków na ul, św. Zońdii. 
Przyczyna tego zarządzenia iest nastę- 
Duiacy stan faktyczny. Przed kilku 
aniani ieden z wozów lnu Nr. 10, mi- 
mo wszelkich usiłowań motorowego, 
nie mógł być zatrzymany na silnym 
spadku ulicy Zolji Okazalo się, że na 
torze tramwajowym znalazła się wię- 
ksza ilość inokrych liści, na których ko 
ła wozu się ślizgały, a wóz obciążony 
pasażerami, stoczył się po szynach w 
dó?! ulicy. Na-szczęście na drodze wozu 
tramwajowego nie znalazły się żadne 
przeszkody, Niewątpliwie wypadek po 
wyższy spowoduje wydanie bezzwło- 
cznych zarządzeń. aby przez stałe 
oczyszczanie toru i posypywanie pias- 
kiem nie dopuścić do inożliwości kata- 
strofy zwiaszcza w jesiennej i zimo- 
wej porze roku. 


Liczha rejentów wzrośnie na fe- 
renie Malupoiski Wschodniej. 


Nowa ustawa notarialna przewiduje 
przymus notarialny dia pewnych ak- 
tów. To postanowienie zwiększy znacz 
nie ilość czynności w kancelarjach no- 
tarialnych, a ustawodawca licząc się z 
tem, stworzyi zwiększenie ilości no- 
tarjatów. 

Agencia Wschód dawiaduie się ze 
Strony powałanej, że ha terenie Iwo- 
wskisgo Sądu Apelacyjnego liczba re- 
jeniów wzrośnie o 26 nowych stano- 
wisk. Przed nową ustawą liczba rejen- 
tów na terenie lwowskiej apelacii wy- 
nosiła 137. po zwiększeniu ilości rejen- 
tów na podstawie nowej ustawy bę- 
dzię wynosić 163. 


Naprawa słuchawek 


dodanie sznura i magnesowanie tylko 75 gr. 
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Produkcja ropy naftowej 
i gazu ziemnego w Polsce. 


Ogólna produkcja ropy w sierpniu 
br. wynosiła w Polsce 4.654 cystern, 
zmniejszyła się więc w stosunku du 
lipca br. o 115 cystern, Dzienne wydu 
bycie spadło na 151.1 cystern. Okręw 
Diohobycz wyprodukówat w miesiącu 
Sprawozdawczym J.6ł2 cystern topy, 
Jaslo 805 c., Stanisławów 267 «c. 

Produkcja gazu wynosiła w sierpniu 
36.535 m. sześc., co daje przeciętną 814 
m, sześc. na Iminutę. Oktęg Drohobycz 
wyprodukowa: gazu 560.5 m. sześc. 
min, Jasło 176,7 m. sześc. min., Stani- 
Siawów 76.8 m. sześc. min. 

Z kceńcem sierpnia było w Polsce 
czynnych Cgółem 3.118 otworów wiert 
niczych, z czego w eksploatacji ropy 
znajdowało się 2.797 otworów, W mie 
siach Sbrawozdawczyni uruchomiono 
15 nowych otworów wiertniczych, 

Produkcia gazu ziemnego w Sierpniu 
wynosiła ogólem 33.375 kg. i pochodzi 
z iednei kozalni „Borysław' w Bory- 
siawin, 

w sierpniu w przemyśle naftowym 
bvio zatrudnionych 9.048 robotników. 


Rewizje i aresztowania 


po zajściach przed gmachem województwa. 


Po wczorajszych wieczornych zaj- 
Ściach na Wałach Gubernatorskich na- 
przeciw budynku Urzędu Woiewódz- 
kiego, zarówno władze bezpieczeń- 
stwa iak i władze sądowe wydały sze 
reg zarządzeń, celem uiawnienią osób, 
które brały, udziar w demonstracji 
członków O. U. N, 


Bezpośrednio po zajściach i strzela- 
ninie oprócz przedstawiicieli władz 
bezpieczeństwa, przybył na miejsce 
wiceprokurator p, Krajewski, aby roz- 
począć dochodzenia. Już na miejscu 
wydano szereg zarządzeń. W szczegól 
ności poddano dorażneniu przesłucita- 
niu wszystkie osoby, przytrzymane na 
miejscu. Po przesłuchaniu 19 osób, 
przeważnie młodzieży, wszystkich are 
sztowanych ukraińców przewieziono 
z pod gmachu Województwa da wie- 
zienia śledczego i przekazano do dy- 
spozycji prokuratora Sądu okręgowe- 
go we Lwowie, W sprawie tych osób 
toczą się w szybkiem tempie dochodze 
nia prokuratorskie. 


Na polecenie prokuratora, zwłoki za 
strzelonej Romany Witełakównej prze 
wieziono do Instytutu medycyny sądo- 
wej i poczyniono wszystko, aby iak 
najszybciej ustalić identyczność 0s0- 
by. W ciągu dnia dzisiejszegą stwier- 
dzono, że zabita jest z zawodu kraw- 
czynią, ostatnio mieszkała przy ul. Le- 
śnej 8, liczy lat 40. 


Prokurator zarządził sekcję zwłok, 
celem ustalenia bezpośredniej przyczy 
ny zgonu. na dzień 1 listopada, 


Wśród aresztowanych wczoraj pod 
czas demonstracyj ukraińców  zmajdo- 
Wało się 6 studentów, Którzy podali, 
że mieszkają w ukraińskim Domu aka- 
demickim. Trzech aresztowanych po- 
dało, że mieszkają w Bursie ukraiń- 
skiej rzemieślniczej 

Władze bezpieczeństwa przystąpiły 
natychmiast do przprowadzenią bar- 
dz oszczegółowych rewizyj zarówno 
w ukraińskin Domu akademickim 
przy ul. Supińskiego 21 i w Bursie ukr. 
dia młodzieży  rzemieślniczo-przemy- 
słowej przy ul. Pasiecznej 2. Rewizie 
odbywały się równocześnie w 10 róż 
nych mieszkaniach prywatnych. 

W Bursie ukraińskiej zatrzymano 40 
osób, z których 30 po przesłuchaniu 
zwolniono, 10 zaś osób odstawiono do 
aresztów policyjnych do  dyspozycii 
przy dalszych dochodzeniach. 

W ukraińskim Domu akademickim 


rewizja trwała od godziny 1.30 w nocy 
do 9-tej rano. Policja przytrzymała 3 | 


studentów, poszukiwanych przez wła- 
dze bezpieczeństwa i władze sądowe. 
Stwierdzono, że 15 osób przebywało 
w ukr. Domu akademickim niemeldo- 
wanych. Policja zatrzymała przeszło 
50 studentów, których Odstawiono do 
aresztów policyjnych. Przeważnie 
wszystkie te osoby są notowane przez 
władze z powodu działalności nielegal 
nej lub antypaństwowei. W ciągu dnia 
wczorajszego część aresztowanych 
zwolniono, część zaś Przekazano do 
dyspozycii prokuratora. 


Oddział policji przeprowadził w u- 
kraińskim Domu akademickim bardzo 
szczegółową rewzję w poszukiwaniu 
nielegalnych druków, korespondencji i 
broni. Materjał dowodowy znaleziono 
w znacznej ilości. Niektóre przedmioty, 
ukryte były starannie, dotyczy to 
zwłaszcza nielegalnych wydawnictw 
i odezw propagandowych, dotyczą- 
cych działalności O. U. N. Znaleziono 
rewolwer z większą ilością naboi i 
sztylet z pochwą. 


Wobec dużego materiału kompromi- 
tuiącego, toczą się dalsze dochodze- 
nia. 


WiZJA LOKALNA NA WAŁACH 
GUBERNA TORSKICH. 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych na zarządzenie władz bezpieczeń 
stwa odbyła się wizja lokalna na Wa- 
łach Gubernatorskich z udziałem gro- 
na osób, które obecne były podczas 
wczorajszych zajść wieczornych. — 
Szczegółowo demonstrowano poszcze 
gólne sytuacje i spisano Odpowiedni 
protokół. 

— j 


Dochodzenia w frybie doraźnym 
w związku z zamachem na kon- 
sulat sowiecki. 


Agencja Wschód donosi: Śledztwo w 
sprawie innych osób, które pozostawa 
łv w kontakcie ze skazanym ma doży- 
wotnie więzienie zamachowcem Łemy- 
kiem toczy się w trybie doraźnym. W 
sprawie zamachu na konsulat sowiecki 
wę Lwowie aresztowanych jest do tej 
chwili kilkanaście osób. Po ustaleniu 
dowodów zależnie od wyników docho- 
dzeń, okaże się czy oskarżeni staną 
przed sądem doraźnym, czy przed są- 
dem przysięgłych. Zależy to oczywiś- 
cie od terminu ukończenia dochodzeń. 

= pe 


Kongres instytutu -socjolo* 
gicznego w Genewie. 


W Genewie odbył sie ostatnio Kon- 
gres Międzyarodowego instytut Socio 
logicznego. instytucji skupiadące: Ściklć 
ogramiczoną liczbę wybitnych  socjoló* 
gów Świata oraz wielu mężów stanu, 
Prezes Instytutu, prof. Gaston R:chare 
otworzył dyskusje generalną nad zasa 
niczym tematem Kongresu „Przewidy* 
wania Socjologiczne“ swym referatet 
„La prevision sociologique et la Pr" 
voyance sociale", Sekretarz generalny: 
prof G. L. Duprat z Genewy na wsp!” 
malem przyjęciu w pałacu Eynard w” 
danem przez Rade Federalna szwatcaf 
ską wygłosił przemówienie, w którem 
przedstawił swój pogląd na cele socio” 
logii, podkreślając. że jest to mauka zi” 
pełmie niezależną. Delegacia polska bra 
ła czynny udział w pnacach kongrest: 
Prof. J. K. Kochanowski z Warszawy. 
w Swym referacie „Un cas de previ* 
sion sociologique justofiee par les eves 


nements“ powołuje się na swe przewi*. 


dywamia przewrotu rosyjskiego na mO 
cy swych studiów przeprowadzonyc! 
jeszcze pmzed r. 1914. Prof. W. M. kozło 
wski z Poznania zgłosił obszemny refe" 
rat p, t.: „Prevision et creation“, zło” 
żony z 2-ch części, Adv. Henryk Kat” 
necki z Warszawy w zgłoszonym re* 
feracie p. t.: „Remarques sur la previ 
sion sociologique des guerres et suf 
les garanties. d'une paix“ zaznaczył, 20 
wielkie umysty twłóraze potrafią ogaf” 
niać rytm struktur społecznych i się" 
wać w przyszłość tak, jak Mickie- 
wicz w „Księgach Narodu Polskiego 
Pielzrzymstwa Polskiego“ przewidzia 
zmartwychwstanie Polski; adw, Kar- 
niecki w swym referacie uwydatmit no” 
lẹ ustawodawstwa krajowego w zakre 
sie zwalczania zbrodni przeciwko pra“ 
wu- narodów j w zakresie gwaraneji pO 
koju. Red. Jan Sołtan zgłosił referat 
na temat kwestionariusza w zak 
socjologicznego przewidywania wości: 
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Tańcz derwiszów w Egipcie. 


Sekta tańczących derwiszów. któ* 
rzy posiadają w Egipcie własne kla" 
sztory, zostala mocno poszkodowatś 
przez ostatnie rozporządzenie rządu 
na mocy którego zakazane zostały ta 
ce publiczne derwiszów. Zakaz moty” 
wuje rząd egipski tem, iż na utrzyma” 
nie klasztorów wydatkuje więcej, ni 
wynoszą wpływy z Obrzędów publicz” 
nych tańca reliziinego. Ponieważ w b7 
gipcie mahometanizm iest religją pa” 
stwową, przeto utrzymanie sekty reli“ 
giinei, jaką są derwisze tańczący, przy. 
di w udziale rządowi, a minister? 
stwo wyznań ponosi koszty utrzyma” 
nią klasztorów. 


| 0 Ee i ba 


Nowy Jork — centralną kuchnią Świata. 


New York, olbrzymi kocioł naro- 
dów, przesiąknięty jest wonią potraw. 
syryjskich, skandynawskich, francu- 
skich, rosyjskich, greckich. włoskich, 
indyjskich. chińskich i wielu innych. 

W New Yorku mieszka więcej Wło 
chów niż w Rzymie. Dlatego też re- 
Stauracią i kuchnia włoska zachowała 
swój rodzimy charakter. Można tu zna 
leżć wszystko, co stanowi specjalność 
kuchni włoskiej: mieszane antipasto, 
gęstą jarzynową zupę z tartym serem, 
minestrone. Również dostać można 
spaghetti z najrozmaitszemi sosami, al 
Pomo d'oro — z sosem pomidorowym, 
„a la marinara“ z sosem rybnym i wie 
le wiele innych. 

Zmaiduje się w New 
francuskich restauracyj, większość je- 
dnak z nich została zlikwidowana 
wskutek panującej dotychczas prohibi 
ciii gdyż naiważnieijszą atrakcją fran- 
cuskich kuchni jest tanie a dobre wi- 
ho. Pozostała tylko niewielka jiczba 
jadłodaini, w, których otrzymać można. 
potrawy przyrządzone na Sposób fran 
cuski, jak soupe a l'oignon, marsyłijską 
zupę rybną. zwaną „Bouillabaisse“, 
cassolet a la Toulouse. specjalną potra 
wę z ryb i fasoli, 

Restauracje rosyjskie zdobyły sobie 


Yorku sporo 


miejsce w New Yorku dopiero po woi- 
nie. Jak wszędzie, tak į tu założyciela 
mi tych  jadłodajni byli zrujnowani 
przez rewolucję arystokraci rosyiscy. 
Stanowiska kucharzy. kelnerów, muzy 
ków i tancerzy objęli również członko 
wię arystokratycznych rodów rosyj- 
skich. Przez dłuższy czas cieszyły si? 
te zakłady gastronomiczne dużą Dopit 
larnością i frekwencją. Były One Owia- 
ne nimbem mistycznych opowieści o 
usłudze, składajacej się jakoby wyła- 
cznie z rosyjskich księżniczek, genera 
łów i oficerów. Z czasem przyzwycza 
jono się do nich, tak. jak i do słynne- 
go rosyjskiego barszczu. 

Największą atrakcją restauracy; chiń 
skich jest ich niebywała taniość. War 
to podziwiać zręczność, z jaką chiń- 
ski kucharz przygotowuje swoje 
„Chow mein* albo „Chap fuey*, Pomi 
mo, że wspomniane potrawy są abso- 
lutnie w Chinach nieznane. sposób ich 
przygotowania, dostosowany do gu- 
stu Amerykanów, ma już swoją tra- 
dycię. 

W ostatnich czasach powstają poje- 
dyńcze jadłodajnie iapońskie. Nie przy 
pominaiją one w ficzem  restauracyj 
chińskich i posiadają swoisty urok, po 
lezaiacy ną tem, że każda potrawa 


sporządzona zostaje na stole w ebet 
ilości gościa. Na każdym stole stoi Z! 
boka patelnia nad palnikiem gazowy™ 
W naczyniu tem sporządza się w 9 
czach konsumenta każdą żądaną prze” 
zeń potrawę, 


Nieliczne są natomiast restauraci? 
hiszpańskie. Nie uznają one żadnyć 
ustępstw na rzecz Amerykanów’ 


wszystko co podają jest Oryginalić' 
przeznaczone dla Hiszpanów: kura, 
ryżem, potrawy z hiszpańskiej zaSojk 
„Guava Jeliy* w nairozmaitszych 0% 
mianach. Dość liczne natomiast sa Te" 
stauracie niemieckie. Nie brak jedna? 
i amerykańskich potraw. A więc » 
ladelphia Pepper Pot“ — ostra zup” 
jarzynowa, Boston Baked Beans ipe? 
sylwańskie „Scraple“. W menu popit 
larnych „Lunchrecoms“ i „cafetarias 
małych iadłodajni znależe można PO 
trawy, które są nielicznemi pozostal 
ściami dawnej szkoły kucharskiej, 7 
roast beef, roast park, beaf stew 
irish stew. 


zazna 
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Nr, 


Kroni 


ika stanistawowsźa, 


EBREE. SSE OD SA, 


„ARTYŚCI“ 


NE EDJA MUZYCZNA W 6 ODSŁONACH W OPRACOWANIU SCENICZ 
EMARĄ, NA SCENIE TEATRU IM, MONIUSZKI POD DYR, Z. ŁO- 
ZIŃS KIEJ. 


Sogn; 
„an ch, sceny i widowni, równie jak 
MGT literatury 1 ogółu czytelniczego 
a mę m, w sądach Sąd tea, pozytywny 
CYdaw, Ywny, sama czynność sądzenia 
“ükohwip atia sądów jest istota krytyki 
twase 97 jednak o niej powiedziano. 


karse kr krytyce teatralnej, tej dzienni. 
Winna p Dok ra w swem idealnem założenin 
enat eaa YWać się z sadem widowni, wy. 


sedu aaa, Że takie idealne pokrywanie się 
a Szęgto VM z krytyka pisana zdarza się 
oiky zęściej sąd ten jest wyrazem 
GCeni Ro poglądu sprawozdawcy 
Drzez rj JEdiak wystawionych onegdal 
głów" schiiwą dyrekcję tut. toatru „Artya 
detine Ad widowni i sprawozdawcy jest 
Mejsze zy. Więcej nawet, Wymowa 
Seug ;.. OWiem uznaniem dla wyboru 
tona „al, wystawienia i gry jest wypeł. 
A a „Kilku dmi do ostatniego miejsca 
Oklaski „WłaSZcza dosłownie huraganowe 
cej m Widowni, od najpochlebniej brzmią- 
Ybr 1 pisanej, 
pasi Sztuki repertuarowego utworu 
wę ža ch teatrów polskich uważać nale. 


fa hardzo szczęśliwy. Zawsze łednako- 
iwy, m 1 zaciekawia nas życie arty. 
tak ywano je teź niejednokrotnie 
Rożę” „filmie lak i w teatrze Tym razem 
grę Sposób majclekawszy, ujmujący 
S = pełnię życia aktorskiego, ży. 
SE ai > Wstrząsów i zbłądzeń, sprowa- 
Mija bię do jednego mianownika — 
kamed) Žaciekawia oryginalna budowa tej 
wara Dodą a SZCZa odsłony trzeciej, pod 
no divertissement muzyczne, 
szpak ©e dynamikę akcji. jakoteż od. 
kod dajacej wielkie pole inwencji 
W piero ie z prawdą. najobiektywa 
miono ć że do poziomu na jakim 
SR „Artystów* zwłaszcza zaś do 
c 4 nam pokazano, poprostu Stanisla- 
ake SĄ kgo publiczność nie sa przyzwy- 
karalgan imo. że gros tut. bywałeów 
ch jest nastawiony na ton nalwię. 
WAN agań, widziało się, że przed 
t zaskoczeni, Reżyseria 
wystawą Opracowana 
Gerlacha opracowaniem 

. przedewszystkiem zaś gra. 
niesłyszanym u nas dotychczas 
R taj gry wiedzie para artystów: 
NAD ówna (Bonny), i~ p. Wasilewski 
pałą | ierówną i trudną. rolę Bonny, 
niaj Dsychicznych załamań 1 nagłych 
magajacą wnikliwej. najsubtele 
erpretacji - odezrała p. Łada. 
odśpiewaniem dwóch pieśni 


weg, 


w odsłonie 3 i 6 podbiła widownię całko- 
wicie. P. Wasilewskiego proszę o zwolniea 
nie z obowiązku oceny jego gry. Nie czu. 
je się wprost na siłach. obawiam się też, 
że blado mogą wypaść wszelkie misternie 
zestawione superlatywy; nie 
też korzystnych porównań jego kreacii 
wykonanej Skidą. z kreacją tej roli wykoa 
manej przez Jaracza — sądzę. że wymow. 
niej wyraziła p. Wasilewskieimu swój sąd 
widownia. Pod jej ocena podpisuję się 
oburącz. 

O p Łozińskiej sędzę, że jest nasłodszą 
t najmliszą Mazzi jaką kinkiety widziały. 
Z roli tei zrobiła cacko, piosenką zaś 
i tańcem oczarowała wszystkich bez wy. 
jatku. Krótko mówiąc, chciałbym być ku. 
zynem lub bodaj przyiacielem hodowcy 
Hovela. Sa 

Grał go p, W. Domański i wytezylował 
tę postać niezmiernie pieczołowicie. 
W scenie rozstania się z Bouny wzruszył 
mie tylko siebie, lecz wszystkich widzów. 
Ackerman p Posiadłowskiego, był równy 
Í wę umiejętnie i celowo podkreślił 
p P. jak obcem jest temu człowiekowi 
Pó wszelki sentyment. W sumie bar. 
dzo dobrze. 4 

P. Schrott „ Kalińska była - widocznie 
niedysponowańa  głosowo, co przy nie- 
szczególnej dykcji Sprawiło, że większa 
część jej wesołych powiedzeń nie doszła 
úszu publiczności Dobryjn był, rozwese- 
lujacy skutecznie publiczność p. Placek 
w roli Bozo i p. Elwakowską w roli Marco, 

W szóstę odsłonę wmontowano całą re. 
wje; więc popisy baletu z urocza prima- 
balerina  H.' Dąbrowska i niezrównanym 
mistrzem tańca p T. Faliszewskim na cze. 
le I wykonane przez chór rewellersów 
piosenki. W rewji tej wzięły udział p. Ło- 
zińska i p Ladosiówna, obie nagrodzone 
goracym aplauzem. 

Przedstawienie „Artystów“ jest plerw- 
szem przedstawieniem b. sezonu, łaczącem 
wielki sukces artystyczny z sukcesem ka. 
sowym; napewno też mie prędko nie zej- 


-dzie z afisza. 


KUPON „SŁOWA POLSKIEGO" 


uprawniający do nabycia biletu z 319, 
zuiżką od cen normalnych - na 
przedstawienia teatru zawodowego 
im. St Moniuszki, bod dyr. Zofn 
Łoz.ńskiej w Stanisław owie. 


wyciąć | przedłożyć w kasie teatru, ` 


(d 


JE 


Fatalny stan ulicy śródmieścia. 


M widocznych | skutecznych starań 
żę, y "sry wygląd miasta, jak i o stan 
ARJ Ni i chodników, przez karygodne 
a ge e 1 brak konserwacji dopuszczo- 


Dięż, O. że przejście przez jezdnię ul, 
Ky Pola na wprost bramy wejściowej 
„ych a lskiego jest w dniach dżdży. 


Pogy Pr Ost niemożliwe — a i w czasie 
eke ryzykowne, Pełno na tem 


| 
| 
| 


krótkiem przejściu dziur i wyboji zapęłnio. _ 


nych w czasie deszczu błotem i wodą. po 
kostki. A chodzi przecież o najruchliwszą 
ulicę miasta i najbardziej uczęszczane 
przejście, 

Czas więc przed nastaniem jesiennych 
blot pomyśleć o przeprowadzeniu tej ko. 
nieczrej naprawy, 


EEK 


Peowiacy jadą do Warszawy. 


Ł 
aw 11 listopada, jako w 15 rocznicę 
pa okupantów i powrotu Marszał. 
lej W p Sdskiego z Magdeburga. odbędzie 
Mah arszawie odsłonięcie pomnika po- 
zik Chą $owiaków, Pomnik starie ma pl. 
Sige Pk kiego, naprzeciw gmachu Tow. 

wA Sztuk Pieknych, 

ku z powyższem Zarząd Okre- 


w 
RE tygodniu odum się w Kołomy! 
z o madzenie , 


SS Czym p. radca Stachura, Licze 
e zÓw wynosi 194. Sprawozdanie 

yje kę Żył dyr. Łoziński, Obrót wy- 
tr, Norga tę 8,464'92 zł W dyskusji nad 
Brać niem prezesa zabierali głos po. 
kowski, ks. Chłopecki. WA 4, Hla- 


SR 1 IM. MONIUSZKI: 
Gigi, 1 
Sai łe, StoPada, o godz. 1530 „Połu- 
1 fiata ane) 
kie JStopada, o godz. 20 „Kres we- 
Cars R. C. Sheriffa. (Premjera). 
Tógęki- 2, stopa: topada o godz. 20 „Kres 
sztuka R. C, Sheriffa. 


“r 


A oanet przed lustrem". 
norej. „Arsen Lupin (John i Lio 


* „Królowa szybkosęś", 


gu Zw. POW, w Stanisławowie — wzywa 
członków do jak najliczniejszego udziału 
w uroczystościach warszawskich. Ucze» 
stnicy korzystają z 80 pre. zniżek kolejo. 
wych. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Koła 
POW., w Stanisławowie w lokalu własnym 
br. „o watżarski) codziennie w godzinach 
0 — 


he Zgromadzenie „Sokoła” w Kołomyji. 


vaty. radca Waguer, prez. Domiszewskł 
l mm. — Do wydziału powołano w miej- 
sce ustępujących członków pp. insp. Biało. 
wasa, radcę Tomajera I dyr. Wojtowicza, 
do komisji rewizyjnej po. radcę Łazarskie- 
go. dyr. Winniokiego i dyr. Petryka. — 

W listopadzie b. r. w Sokole zostanie 
otwarta „Świetlica" wraz z czytelnią dla 
użytku człomków, 


Nasze zniżki łeatrajne, Począwszy od 
dzisiejszego numetu umieszczać będziemy 
codzienie kupony zniżkowe, upoważniające 
do zakupna biletów z 30 proc, zmiżką na 
przedstawienia teatru zawodowego im. Št. 
Moniuszki w Stagisłąwowie, Spodziewamy 
stę, że czytelnicy nasi przyjmą powyższą 
wiadomość z pełnem zadowoleniem. 


Z działalności ZPOK, w Delafynie, 


W ub. tyg. odbyło się w Świetłicy Zw. 
Pracy Ob. Kobiet w Delatynie zebra:ne 
czionkiń — na którem była obecna prże. 

wodnicząca Zrzeszenia Wojew.. p. Zołią 


z dna 2'listopada 1933, 


przytaczani , 


| SYPIALNIE 


jA uALNIE 
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POKOJE MĘSKIE 


oraz WSZELKIE MEBLE na zamówienie wedle najnowszych wzorów 
wyłącznie z własnej wytwórni wykonuje i poleca tanio 


EDWARD RLEBAN 


LWÓW, SOBIESKIEGO 3. 


TEL, 70-45 


1861 


(o mówi iezyk chorego lekarzowi, 


Już w starożytności przyznawali Ie 
karze dużą wagę badaniu języka pa- 
cicnta i starali się określić chorobę I 
jej stopień z wyglądu tego organu. Me 
dycyna nowoczesna nadaję mniejszą 
wagę tej djagnozie posługując się ine 
nemi bardziej skomplikowanemi meto 
datini, jak np. analiza krwi, moczu, wy 
dzieln, prześwietlenie etc, 

Jednak w ostatnich czasach niektó 
rzy lekarze zajęli się szczególowie: Da 
daniem struktury języka, a zwłaszcza 
jego powierzchni, wiążąc zmłany ob- 
serwowane mikroskcpowo z pojawie- 
niem się danej choroby. Znany interni- 
sta dr, Pagel opisuje wyniki swoich ba 
dań nad wyglądem języka w związieu 
z objawami chorobowemi. Snecialuą 
uwagę zwraca on na znajdujące się ua 
języku t. zw. papille, t; jj widoczne w 
normalnym stanie tego organu ziaren- 
ka dróhniutkie rozsiane na górnej po- 
wierzchni iężyka. Otóż, jak zaobser- 
wował dr. Pagel, przy zapaleniu 0- 
trzewriej parille stają Sę duże, Szero» 
kie, na końcu zrogowaciałe i obłożone. 
Natomiast rrzy cierpieniach wątroby, 


"pęcherzyka żółciowego i żóltaczce ra 


ku żołądka i w stadjum końcowem cho 
roby cukrowej, ilość papillek zuniej- 
Sza Się-i same one staią się też bar- 


dziej płaskie, pozbawione nalotu. Pod 
czas gorączki i przy zatruciach matu- 
ry moczowej ilość panillek na języku 
zwiększa się ogromnie. W zależności 
od ich pojawienia sę wyglądu zmienia 
się też koloracia i wygląd ogólny ię- 
zyka. Język djabetyka np. jest suchy i 
ciemnoczerwony; przy anginie zaka- 
źnej język staje się różowy z plamami 
ciermiejszemi, Chorzy na nerki maią. 
język błyszczący, jakzdyby polakier0- 
wany. Język t. zw. obłożony, t. i. zna 
lotem żółtawym lub szarawym, zdarza 
się zarówno przy chorobach natury 
żołądkowej, jak i po atakach apopiek- 
tycznych. Naogół jednak w diagnozie 
stan języka odgrywa rolę pomocniczą, 
o ile chodzi o choroby wewnętrzne, M. 


prawa. —- me 


Myjcie owoce 
i jarzyny, 


spożywane 
na surowo! 


Program radjowy. 


Środa, 1 listopada. 


Lwów. (381). Godz, 9—9'55: Transmisja 
z Warszawy, Audycja poranna 10: Trans. 
z Krakówa. Nabożeństwo, 11/45: Sygnał 
czasu ż Obserwatorium Astronomicznego 
w Warszawie, łiejiał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12'05: Odczytanie programu 
na dzień bież. 12'10: Wiadomości meteor. 
12'15: Trams. z Warsząwy. Poranek mu- 
zyczny ze studja w wyk. orkiestry symi 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i Marjan 
Dąbrowski (fortepian) 13: Trans z War- 
szawy. Pogadanka. 13'12: Dalszy ciag po- 
ranku muzycznego. 14: Trans, z Warsza. 
wy. „O korzystnych warunkach nabycie 
ziemi w parcelacji rządowej'. Odczyt inż. 
R. Smoleńsłiego, 1415: Trans, z Warsza. 
wy. Muzyka z płyt 15: Trans. z Warsza. 
wy. „Na co moga liczyć romicy w nowoa 
powstałych lzbuch romiczych* — wygł. 
inż. Zdzisław Krzyżewski, 15:20: Trans, 
z Warszawy, Utwory fortepianowe Stani- 
sława Nawrockiego, w wyk. kompozytora. 
16: „Listopad lwowski“. Trans, uroczysto. 
ści na omeutarzu Obrońców Lwowa. 1620: 
Trans, z Warszawy, Program dla dzieci: 
a) „Jesienny zmierzch życia" — wygł. dr. 
F. Burdecki; b) „Lecą liście* — obrazek 
Ewy Zarembiny. 1650: Trans. z Krakowa. 
Ostatnie chwile Kasprowicza“, fragment 
z „Dziennika Marji Janowej Kasprowiczoa» 
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Dziekońska. Po omówieniu spraw lokal. 
nych, 2 w szczególności sprawy mającego 
się założyć Przedszkola" wygłosiła 
p. Dziekońska referat na temat obecnej 
sytuacji politycznej i gospodarczej Polski, 
ze specjalnem uwzglednieniem sprawy Po- 
życzki Narodowej. Po referacie odbyła się 
żywa dyskusja, —  Serdeczną atmosfera 
zebrania, oraz duże zainteresowanie pracą 
społeczną — rokują nadzieję że oddział 
Zw. Pracy Ob. Kobiet w  Delatynie pod 
przewodnictwem p. Polańskiej, będzie się 
nadal jak najlepiej rozwijał, 


Fatalny Sian dragi 
Kołomyja — Horodenka, 


Stan drogi z Kołomyi do Horodenki ma 
odcinku Soroki — Horodenka jest wprost 
katastrofalny. Droga obfituje w tak wielką 
ilość wyboi, że komunikacją dla samocho- 
dów osobowych została wstrzymana. 
W czasie deszczów droga przedstawia je- 
dno wielkie grzęzawisko Byłoby wskaza. 
nem. by Sprawa zajęły Się odpowiednie 
czyniiki. 


wej” (Kwadrans literacki). 17'05: „Kobie- 
ty dawnego Lwowa“ — wygl, dr. Łucja 
Charewiczowa. 17/20: Trams. z Warszawy. 
Polskie pieśni ludowe w wyk. chóru 
I Miejskiego Koła ŚSpiewaczego pod dyr. 
Tadeusza Czudowskiego i Jadwiga Hennert 
(sopran), przy fortep. prof. Ludwik Urstein, 
18—18*40: Trams., z Warszawy. Słuchowi- 
sko: „Sonata księżycowa" fragment 
z Życia Beethovena w opr. J. Mayena. 19: 
Pieśni w wyk. p. Celiny Nahlik (sopran), 
akomp. p Tadeusz Seredyński. 19'12: Ode 
czytadie programu ną dzień następny. 
19/15: Rozmaitości i komunikaty. 1935: 
Trans, z Warszawy. Koncert 20'50: Dzien. 
nik wieczorny. 21: Trans. z Warszawy. 
Odczyt aktualny. 2115; Trams. z Warsza. 
wy. Koncert w wyk. kwartetu polskiego. 
22: Wiadomości sportowe z Krakowa, Ka» 
towic, Wilna, Łodzi. Poznania i Warsza. 
wy. 22'1u: Trans. z Wilna, Wieczór Mickie- 
wlczowski. 23—23'05: Komunikaty, 23'05— 
2330: Trans. z Warszawy Płyty. 


Czwartek, 2 listopada. 

Lwów. (381). Godz, 7—755: Transmisja 
z Warszawy. Audycja poranaia. 7'55—10: 
Przerwa. 10: Transmisja nabożeństwa 
z Piekar Wielkich na Górnym Śląsku. 
11'30: Codzienny przezląd prasy 
polskiej 1ł'40: Odczytanie programu na 
dzień bież. 11/45: Trans, z Warszawy. Ko- 
munikat Mimisterstwa Opieki Społecznej 
dla Państw. Urzędów Pośrednictwa Pracy. 
11/50: Komunikat i repertuar teatrów 
11/57: Sygnał czasu z  Obserwatorjum 
Astronomicz. w Warszawie, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, 12'05: Trans. 
z Warszawy. Muzyka popularna z płyt. 
12/30: Dziennik południowy. 12'35: Wiado. 
mości meteor. 12'38: Trans z Warszawy. 
Dalszy ciąg muzyki z płyt. 13—1530: 
Przerwa, 15/30: Wiadomości gospodarcze, 
15'40: Trans. z Warszawy. Trio Czajkow- 
skiego w wyk. p Eugenii Umińskiej 
(skrzypce), Mari! Wiłkomirskiej (fortepian) 
i Kazimierza Wiłkomirskiego (wiolonczela). 
(ku uczczeniu pamięci Wielkiego Artysty). 
16/40: Trans z Warszawy Odczyt z dzia- 
łu kobiecego. 16'55: Trans. z Warszawy 
z Konserwatorium, recitalu organoweko 
prof. Bronisława Rutkowskiego.  17'50: 
„Listy i programy" w opr. dyr. J. S. Pe- 


try. 18: „Katakumby rzymskie” — wygł. 
dr Anna Marja Marsówna. 1820: Trans. 
z Warszawy. Słuchowisko: „Don Juan, 
Tenorio Zorilli* 19:05: Rozmaitości. 19'55: 


Odczytanie programu na dzień nast, 20: 
Trans, z Warszawy. „Dzień zaduszny*. 
Felieton p. Witolda Bimikiewicza. 20/15: 
Dziennik wieczorny. 20'25: Lwowską Giel- 
da Zbożowa. 2030: Trans. z Warszawy. 
„Widma". sceny liryczne z poematu Ada. 
ma Mickiewicza — „Dzłlady* z muzyką 
Stamisława Momiuszki. 22: Trans z War. 
Szawy Skrzynka poczt. „ techniczna n. 
FPrenkta 22315: Wiadomości Sportowe. 
22'25: Muzyka poważna z płyt. 23—33'05: 
Komunikaty. 
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ZE SPORTU 


BOKSERZY NIEMIECCY W SZEREGACH | 


WARSZAWSKIEJ MAKABI, 


Do Warszawy przyjechali przed kilku 
Jismi dwaj bokserzy berlińskiej Barkoch. 
by Neustadt i Kummer. Opuścili oni Niemcy 
wskutek prześladowań. Bokserzy ci zgło- 
sili akces do warszawskiej Makabi. w któ. 
rej barwach wystąpią już w najbliższym 
czasie. Neustadt i Kummer należeli do czo 
łowych bokserów berlińskiej drużyny. Pow 
nieważ obai są obywatelami polskimi zgło 
szenie ich do WCZB. nie napotka na tru- 
dności. 


NOWY REKORD WĘGIERSKI W SKOKU 
WZWYŻ. 


Budapeszt. Na zawodach  lekkoatletycz. 
nych Bodossy osiągnął w skoku wzwyż 
195 ctm. ustanawiając nowy rekord wę. 
gierski. 


OSTATECZNY SKŁAD POLSKIEJ 
DRUŻYNY NA MECZ Z CZECHAMI. 


Jak już podaliśmy, Polski Związek Fo. 
kejowy wysyła na otwarcie sztucznego lo= 
dowiska w Pradze Czeskiej drużynę, któ- 
ra rozegra w dniach 4 i 5 listopada b. r. 
dwa mecze z mistrzem Czechosłowacji 
LTC. Qstatecznie Polski Związek Hokejo- 
wy zdecydował się wysłać mistrza Polski 
warszawską Legję, wzmocnioną dwoma 
graczami krakowskimi. Definitywny skład 
drużyny przedstawia się następująco: Prze 
żdziecki, Materski, Głowacki, Rybicki: Sze 
naich, Szabłowski (wszyscy z Legii), oraz 
Wołkowski (Cracovia) i Kalman (Sokół). 
Ludwiczak z poznańskiego AZS, i Pastecki 
nie pojadą. 

Drużyna ta walczyć będzie w Pradze ja. 
ko warszawską Legia. Wyjazd nastąpi w 
czwartek celem umożliwienia drużynie 
przeprowadzenia kilku tremngów w Pra 
dze. Kierownictwo ekspedycji nie jest jesz 
cze narazie ustalone. 


17 REKORDÓW PŁYWACKICH W R. 1933. 


Polski Związek Pływacki zatwierdził 
ostatnio następujące rekordy polskie w pły 
waniu: 


| 
II 


sztafeta 4X2UU m, stylem dowolnym — 
EKS. Katowice 10:42.2 sek. 

Sztafeta 3x100 m. stylem zmiennym — 
EKS. Katowice 3:54,6 sek.. , 

Sztafeta 4x100 m. stylem klas. pań 
Ostrowia 7:18 sek. 

Ogółem w ciągu 1934 r. pobito 17 rekor 
dów pływackich polskich. 


— 


DOBRY WYNIK W RZUCIE KULA. 
Z Zakopanego donoszą. że znana narciar 


ka Twardówna osiągnęła w rzucie kula 
dobry wynik 11*40 m. 


CRAWFORD ZNALAZŁ SIĘ RÓWNIEŻ 
W SZEREGACH ZAWODOWCÓW. 


Dzienniki zagraniczne domosza, że pierw- 
sza rakieta Świata Jack Crawford zdecydo- 
wał się przyjać propozycję Tildena i wsta. 
pić w szeregi zawodowców, W ciągu kil. 
ku miesięcy zatem szeregi amatorów opu- 
ściłi trzej najlepsi tentsiści Świata: Craw- 
ford, Vines i Cochet. 


LISTA NAJLEPSZYCH TENISISTÓW 
AUSTRJACKICH. 


Ustalona przez austrjacki Związek teniso 


wy lista najlepszych tenisistów  przedsta- 


wia się następująco: wśród panów na pier. 
wszem miejscu znajduje się Matejka przea 
Artensem, Kinzelem, Metaxą i Baworow- 
skim. Wśród pań pierwszą jest Eise1men. 
ger przed hr, Szapary. Wolf, Kraus i Bin. 
zer. 

Polski Związek Lawn . Tennisowy ogło. 
sil oficjalną klasyfikację tenisistów pol- 
skich .za rok 1933. Brzmi ona następuiaco: 
1. Hebda J. i Tłoczyński [ex aequo 3. Wit. 
mann, 4. Warmeński, 5. i o. Popławski i Sto 
larow. 7. i 8. Spychała C. i Tarłowski K.. 
9. Bratek W.. 10. Horain W, 11. Liebling O.. 
4 AE T. 13. Majewski A.. 14. Altschiil. 
er K. 

Niesklasyfikowani zostali z powodu bra- 
ku aostatecznych danych dr. Foerster O., 
Kołcz S.. Marczewski Wł Polóryles S. 
Z M. Tarasiewicz K i Wojciechow.. 
ski W. 


Ogłoszenia urzedowe, 
LICYTACJE. 


|. Km. 1409/33. Strona zobowiązana: Jó- 
zef Ziobrowski, rolnik w Salówce. Edykt 
l:cytacyjny i wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności, Na wniosek Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Czortkowie, zast. przez 
adw. Mra Grzybowskiego w Czortkowie 
odbędzie się dnia 5 grudnia 1938, o godz, 9 
przed poł, w biurze Nr. 16 Sądu Grodzkie. 
go w Czortkowie na zasadzie zatwierdzo. 
nych warunków, licytacia całej realności 
objętej wyk. hip 578, gm. Salówka, skła. 
dającej się z pb. 126. obszaru 3 a. 07 m. 
kwadr. oraz pgr. 4/2 ogród, obszaru 6 u. 
65 m, kwadr, wraz z chatą słomą kryta. 
stujnią z  kurnikiem. chlewkiem, komórką 
i 2 szopami. Wartość szacunkowa wynosi 
J5r2 zł Najniższa oferta wynosi 1048 zł, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nam 
stani. 4479/K 
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I 
Czortków, dnia 17 października 1933. 


Km. 1120/33. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu Grodzkiego w Bolechowie na zasi- 
dzie art. 679 Kpc. obwieszcza, że dnia 19 
grudnia 1933, o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 12 tut. Sądu odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji: 
a) całej realności obj, whl, 128 ks, gr, Bo- 
lechów miasto, składającej się z parc. bud. 
111 i 114/1 obsz. 137 m. kwadr. na któw 
rych znajduje się dom. w części murowatty 
a w części budowany, częścią blachą kry- 
ty, a częścią gontami kryty, pod którym 
znajduje się piwnica i budynek gospodar- 
czy; b) połowy realności obj. whl. 426 tej. 
że księgi gruntowei, składajacej się z parc. 
bud. 114/2 i 114/3 obsz. 114 m. kwadr. na 
których niema budynków lecz studnia 
sSąco „ tłocząca, które stanowią własność 
Mozesa Arona Engla i błp. Jity względnie 
jej spadkobierców małol. Matli Chany Ró- 
zi 2 im. Engel į Sary Engel. Nieruchomości 
te ocenione zostały, a to: a) realność obi. 
whi. 128 na 12018 zł. 50 gr.; zaś b) połowa 
realności obi whl, 426 na 1,281 zł. czyli 
razem na 13.299 zł, 50 gr. Sprzedaż roze 
bocznie się od ceny wywołanią t. j. od 
kwoty 9.974 zł. 61 gr. Licytant przystępu. 
iacy do przetargu powinien złożyć rękoi- 
mię w gotowiżnie w kwocie 997 zł, 65 gr. 
albo w takich papierach wartościowych, 
badź książeczkach wkładkowych instytucji. 
w której wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich i że papiery wartościowe przyjete 
będą w wartości % części ceny giełdowel. 

Komornik Sadu. Grodzkiego 

Bolechów. dnia 4 września 1933. 4381/K 

I. Km 1371/33. Obwieszczenie. W spra.» 
wie egzekucyjiej prot firmy  Sandhaus 
i Hoffman w Drohobyczu oraz firmy Leon 
i Henryk Appel we Lwowie przeciw inż. 
Wilhelmowi bŁukasiewiczowi w Sanoku. 


a. z W ZZO Z A A PRON 


komornik Sądu Grodzkiego w Sanoku. Re. 
wiru I ogłasza, że w dniu 13 grudnia 1933 
r.. o godzinie 1l rano w Sanoku u dłużnie 
ka odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości zajętych protokołem z dnia 8 sierp- 
nia 1933 r. I. Km. 1371/33, a mianowicie: 
1 fortepianu firmy „A. Petroff“ i 1 konsoli 
z lustrem oszacowanych łącznie na kwotę 
1.030 zł. — Ruchomości te można oglądać 
w dniu lcytacj w miejscu Sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 4481/K 
Komornik Sadu Grodzkiego. Rew l. 
Sanok, dnia 28 października 1933, 


V. Km. 160/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
5 grudnia 1933, godziiia 10 odhędzie się Ha 
cytacja w biurze Nr. 3, tut. Sadu, realno- 
ści whi. 120 i 121 gm. kat, ks. grunt, Dro- 
hobycz -„ Miasto. oszacowamej na 6817 
zlotych. Najmższą oferta wynosi 3448 zł, 
50 gr. poniżej której sprzedaż nie na. 
stąpi. 4404/K 

Komornik Sadu Grodzkiego Rew. V. 

Drohobycz, dnia 28 października 1933. 


M. Km 6226/33. Komormik Sadu Grodzkie. 
go, Rew. Il. w Drohobyczu ma zasadzie art. 
602 Kpc. — obwieszcza, Że na wniosek 
Markusa Hubla  cesjonariusza Abrahama 
Werdingera odbędzie się dnia 12 grudnia 
1933 r.. ò godz. 9-tej w Sądzie Grodzkim 
w Drohobyczu, biuro Nr. 1, I. p. na zasa- 
dzie już zatwierdzonych warunków licytae 
cja następującej nieruchomości: Księga 
gruntowa Mraźmca, whi. 46, — połowa 
realności obejmująca szereg parcel grunto. 
wych częściowo nadajacych się pod cele 
budowlane z budynkiem, a częściowo sta- 
nowiacych grunt orny. -— Wartość szacun- 
kowa wraz z  przynależnościami wynosi 
6.926 zł. 75 gr., najniższa oferta 4.617 zł. 
84 gr. Do połowy powyższej realności na- 
leżą przynależności oszacowane na 105 zł. 
Poniżei najmższej oferty sprzedaż nie ni- 
stapi. 4485/1 


Km.1979/33. Obwieszczenie. Komornik Sa- 
du grodzkiego w Sokalu, zamieszkały w So 
kalu, ul. Kościuszki 85c, na zasadzie art. 
602 K. P, C. ogłasza, że w dniu 15 listopada 
1938 r. o godz. 12 w Moszkowie w zabudo- 
waniu „dwór“ odbędzie się publiczna licy» 
tacja ruchomości a mianowicie: żyta w ster 
tach 5, pszenicy jarej w stertach 2, ozimina 
w stertach 4, jęczmienia w kopach 240. ow- 
sa stert 1, oszacowanych Ma łączną sumę 
zł. 49.800, które można ogladać w dniu H- 
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie Wy- 
żej oznaczonym. 4493/K 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Sokal, dnia 28 października 1933, 


L. Km VII, 639/33, Edykt licytacyjny. 
Dnia 15 listopada 1933 o godzinie 9 przed 
południem we Lwowie przy ul. Sobieskie 
go 4 sprzeda się przez publiczna licytacie 
następujące przedmioty: 2 lady sklepowe. 
stojak pluszowy, lustro duże, maszynę do 


Redaktor odpowiedzialny: Jalan B ernadłuk. 


— A AA I A Z a a e oj — nn w m 


Ina 2 listopada 1933. 


Lista pań jęst następujaca: 1. Jędrzejow. 
ska, 2. Dubieńska, 3. Puzowska, 4. Ste. 
phanówna. 5. Lilpopówną. ó, Orzechowska 
M. 7. Neumanówna, 8. i 9. Boniecka i We 
łeszczukowa M. 


Niesklasyfikowane zostały z powodu bra 


ku dostatecznych wyników: Bielecka Ste. 


fanja. Rudowska Helena i Volkmerrówna 


Noiowan:a giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 31 października 1933. 


Na giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
jęczmieniu i ziemniakach po cenach w m. 
mach notowań. 

Ceny utrzymują się na niezmienionym po 
ziomie. 

Tendencja utrzymana. usposobienie spo. 
kojne. 

Następne notowania w piątek, dnia 3 ti- 
stopada 1943 r. Owies aworski loco Lwów 
14'00—1425. 

Imae kursa niezmienione. 

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 

Ruch słaby. 

Dolar poza giełda zł. 5/92. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 31 października (Sz) 
Dewizy (tranzaicie): 


Berlin 21258, Londyn 28'14, Paryż 


34/86, Szwajcaria 17252, Włochy 4696. 


Dolar gotówkowy w obrotach pry- 
watuych 594 Bank Polski płacił 5'88, 
dolar złoty 9'00, rubel złoty 4'65. 


Papiery procentowe: 


7 proc. pożyczka stabilizacyjna 51'50 |= 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 10325, | 
4 proc. pożyczka premi. dolarowa 49, 
Bank Polski 79'50. 

—f( 
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pisania, biurko, 100 m. 
2 stelarze z półkami, szafka ma szkło. Sprze 
duż rozpocznie się w pół godziny po cza- 
sie wyżej oznaczonym, W międzyczasie mu 


żna obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 4487IK 
Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VII, 
Lwów. dnia 20 października 1933. 


różnego materjału. 


L. Km. VII 5303/33. Edykt licytacviny. 
Dnia 7 listopada 1933 o godzinie 9 we Liwo. 
wie przy ul. Kochanowskiego 14 sprzeda 
się przez publiczną licytację następujące 
przedmioty: urządzenie jadalni, serwis z 
porcelany, obrazy, Srebrne nakrycie sto. 
łowe, 4 dywany perskie, urządzenie biuro- 
we, maszyna do pisania, 90 książek opraw 
mych w skórę, umeblowamie sypialni, futro 
męskie, 3 ubrania meskie. Sprzedaż roz- 
pocznie się w pół godziny po czalsie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obej. 
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru VII, 
Lwów. dnia 15 października 1933. 4498/K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 50/33/4. Józef Czernecki. urodzony 
w Jarosławiu, dnią 13 sierpnia 1895, syn 
Szymona i Magdaleny, maż Franciszki, od 
roku 1920 mie daje o sobie żadnej wiado- 
mości. W celu uznania go za zmarłego 
i rozwiązamą małżeństwa, wzywa się. b 
do roku od ogłoszenia udzielono o zazinto. 
nym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr, Haassowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się równocześnie obrońcą węzła 
małżeńskiego, 

Sad Okregowy 
29 września 1933, 


Przemyśl, 4428 
T. 26/33/4. Andrzej Leszczyszyn. ur. w 
Podłubach, pow. Jaworów. dnia 16 kwietnia 
1885, syn Jana i Paraskewii. uczestnik 
wojny polsko . ukraińskiej. zaginął i od ro. 
ku 1919 nie daje o sobie żadnej wiadomo- 
ści, Służył przy nieznanej formacji wojski 
ukraińskiego. W celu uznania go za zmar 
łego wzywa się, by do roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sado- 
wi lub  kuratorowi adwokatowi Drowi 
Frankfurterowi w Przemyślu. 
Sąd Okręgowy 

Przemyśl, 8 lipca 1933. 


ROZMAITE. 


Prez. 17.755/33. Edykt Il. Sad Apelacyjny 
w Krakowie w Sprawie nstalenia odnonió. 
nych wykazów: hipotecznych dla gminy kat, 
Smerekowiec zawiadamia, że w pierwszym 
terminie edyktalnym zakreślonym edyktem 
z 4. kwietnia 1933 Nr 6125/33 zgłoszono 
obciążenia R myśli § 7 lit. b) ust. z 25. 
fipca 1871 1. 96 dznp, a to wnioskiem do 
ihip. 741/33. dotyczącym wykazu hip, 38, — 


4420 


Z drukarni „Słowa Polskiego“, Lwów. ul. Zimorowicz? 


Najlepsza porcelana chińska 
jabrykowana.. na Wege” 


Prawie sto lat temu założył miko” 
dy garncarz M. Fischer małą fê 
czkę porcelany w wiosce wem% 
skiej Herend. Fischer nie mógł o 
wiście konkurować z wielkiemii 
brykami porcelany w Austrii 
Czechach, przerzucił się więc odit; el 
zu aa fabrykację kopii starej, ceni 
porcelany, antyków bardzo dro£! f 
okazów. Od r. 1840 fabryka Fisc” 
Ta osšiąguęlłla w tej dziedzinie 
sławę i reputację, iż wielcy mag" 
ci jak np. ks. Lobkowitz, Esterhazy 
lord Palmerston, Chesterfield, né 
Gorczakow etc. zamawiali u FIiS* 
ra zastawę stołową; dwory ksi 
ce i królewskie należały również cad 
stałych klijentów fabryki w Here w 

Fabryka Fischera zdobyła szetć 
nagród i odznaczeń na wystawa 
światowych za swoje kopie Sjeo 
porcelany sewrskiej, saskiej. b- 
później, w. r. 1856 Fischer odkt 
w Herend glinkę, która pozwoli” 
mu na fabrykowanie najrzadszć 
zatuuku porcelany chińskiej. 
cjalizował się zatem w tej dzied” 
nie i w. 18562 r. posłał na wysta 
w Londynie półmisek z celad 
chińskiego, cienkiego. jak papie 
Porcelana chińska z Herend siana a 
dziś rzadką ozdobę muzeów i 
rów prywatnych, a najlepszy na 
znawca nie znajdzie żadnej różnić cy 
między porcelaną chińską z Chif 
porcelaną chińską z Węgier. 


DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KZYŹ 


wnioskiejn llip. 562/33 i 
cym wykazu hip. 1 63, — wdiioskiem 
691/33 dotyczącym wykazów nipote 
nych l. 6 1 10. a wreszcie KE. 
579/33 dotyczącym wykazu hip. 
Obciążenia te wpisano jako A m 
żary“ na kartach ciężarów wyż va 
nionych wykazów hipotecznych i wZ 
się po myśli 14, powołanei ustaw” 
wszystkich, którzy uważają się za gtd 
krzywdzonych w swych prawach P” 
istnienie lub stopień hipoteczny wspom „m 
nych wpisów — aby zarzuty swe do 5: 
31 stycznia 1934 włącznie w Sądzie o ppł 
kim w Gorlicach zgłosili — gdyż w Prr 
ciwnym razie wpisy te uzyskają SKU, 
wpisów hipotecznych, Przywrócenie tu 
pierwotnego stanu z powodu zaniedbewy 
terminu cdyktalnego lub przedłużenie (4. 
terminu dla poszczególnych stron jest " 
dopuszczalne. 

Sad Apelacyjny. Wydział II. 41! 

Kraków, dnia 23 października 1933. 


Kolej Lokalna Lwów.Podhajce S. A 
w Likwidacji. 


Ogłoszenie Likwidacji Spółki. 0 
XV. Zwyczaine Walne Zgromadzenie AK 
nariuszy Spółki Akcyjnej „Kolej 10kt; 
Lwów . Podhajce z dnia 25 września |” 
uchwaliło likwidację Spółki. 

Wobec tego wzywa się wierzycieli. 
gwe roszczenia do Spółki zgłosili do 
5 stycznia 1935 roku w Biurze Ma 
skich Kolei Lokalnych we Lwowie, Os 
giellońska Nr. 1 (gmach Galic, Kasy © 
dności). 

Kolej Lokalna Lwów.Padhajce S. 4,496 
w likwidacii. 


Skwarczyński mp. Ma A 


Kolej Lokalna Borki włelkie.Grzym*ł) 
S. A, w likwidacji. 


Ogloszenie Likwidacji Spółki. 


kalna Borki alk. - Grzymałów 78 
30 września 1933 uchwaliło likwidacie © 
ki. 

Wobec tego wzywa się wierzycieli „gł 
swe roszczenia do Spółki zgłosili "0, 
5 stycznia 1935 roku w Biurze MV 
skich Kolei Lokalnych we Lwowie. i 
giellpńska Nr. 1 (gmach Galic, Kasy 
dności). 10%, 
Kolei wą Borki  wiełkie.Grzym? 4h 

. A, w likwidacji. 
Inż, = Morawiański mP 


Bogdanowicz mp. P 
L === a "x | 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZAC 
NIACH TOW, SZKOŁY LUDO 


| 


